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Pr*muncraflu 
Miejscowa i odnoszeniem^! ^ a . 
Zanlelscova z przesyłka • 

C e n y o « ł o » a . e n i 
Za wiersz mil za tfkitem (12 łanio 
we) 28 ar., w tekście (6 tamowa) 
70 ir., w drobsrch za wyraz JO ar. 

rozmowach z min. Titulescu 
oficjalne oświadczenia 

P. Marla| z Dobrzańskich Prezydentowa Mościcka, 

domicrskim. Mikołaj slirżyl Jako po-
rucznfc kawalerii narodowe! w roku 
1780, Maciej, miecznik pizneński w r. 
1760 1 stolnik nowogródzki podpisał e-
iekole Stanisława Augusta, Jerzy uro­
dzony w roku 1762, dziedzic Ostrowca, 
Nietulic, Gradof a, l Swoszewlc I Rzecz 
nlowa zapocźąłowal w Ostrowcu prze 
mysi metalurgiczny. Ożeniony z Salo-

Wysoki komisarz Ligi 
do spraw uchodźców z Niemiec ' 

GENEWA lO.io. DruBa komisja 
Zgromadzenia | załatw ta dzisiaj 
sprawę stworzenia organizacji PO 
•wołanej do opieki nad lkihodźcaimi 
z Nwroiec ( • . 

Rada Ligi Narodów tnjamsje wy 
aokiego komisarza do spraw u-
chodźców z Niekniec, lrtóry stanie 
na czełe rady z4T,ządzająjcei, ziłożo 
n«j z przedstawkaefli zainteresowa 
nycłi czadów i tastytucyf prywat­
nych. Wysoki komisarz i rada za 

' raadbajajca beda, untezaiainieoi od 
Lagi Narodów. 

Wydatki związane z akcją porno 
•cy dla uchodźców zostaną pokry­
te drogą dobrowolnych ofiar. Li­
ga zaś wyasygnować ma natych­
miast sumę 75 tysięcy karników na 
pokrycie organizacyjnych wydat­
ków. 

Głownem zadaniem wysokiego 
komisarza i Rady będzie zbadanie 
w jakich krajach poza Europa o-
prócz Palesłyjiy i można obecnie 
stworzyć ośrodki dla emigracji -ty 
dowskiej 7. Nieanke. 

meą Moszyńską zostawi trzech synów: 
Łukasza (17#»), później pułkownika W. 
P, którego synowie Michał 1 Roman 
zginęli Śmiercią bohaterską w powstt-
nlu w 1864 r. 1 Rocha, pradziada w pro­
stej Mmiii p. Marli Dobrzańskiej. 

MaTja Dobrzańska urodzona w roku 
1696 w Warszawie, Jest Jedyną cór­
ką nieżyjących już ś. p. Zofii z Kmne-
lów i Zysamrota Dobrzańsfcóch, a wnucz 
ką ś. ip. Stanisławy Kijeńskic] I. dr. 
Aleksandra Dobrzańskiego, wybitne­
go okulisty, człowieka wielkaego umy­
słu i serca oraz niezwykłe I ofiarności 
w swej pracy. 

Przi bywając czesio w domu dziadków 
wzrastała p; Dobrzańska w i tmoslerze 
tradycyj -patrjotycznycłi, umiłowania 
kultury narotowej 1 szczere I serdecz-
noścji-w stosunkach z ludźmi, 

Po akcie zaślubin na Zaniku. Siedzą od lewe]: ks. kardynał Kakowskl. p. Prezydentowa Marla z Dobrzańskich Mościcka, p. Prezydent Mościcki, p. 
premier Jedrz»|ewlcz. f Stolą od lewe]: ks. Dąbrowski, ks. prałat Kuczkowski, kpt. (iiirzewski, płk: Głogowski, p. marszałkowa SwItalska, córka i>. 

Prezydenta p.j ZwIstotka, p. inarszałe k Śwttalsk] 1 dyr. Helczyńskl. 

Wczoraj o godz. 11-ej przed po j 
fudnJem odbył się na Zimku ślub, 
p. Prezydenia Rzeczypospolitej,1 

croł. Ignacego Mościckiego z p. 
Marją Dobrzańską. 

Z powodu remontu kaplicy 
Zamkowej, oj tarz ustawiono w je 
dnym z pokoi zamkowych, który I 
przybrano bejgato kwiatami i zie­
lenią oraz rzęsiście oświetlono. 
Obrzędu zaśljuMn dokonał, arcy­
biskup metropolita warszawski 
ks. kardynał Ka.kow.ski w asyś­
cie ąrotoszcia parafą .św: JLana 
ks'. rJMła^;:R&iśko>'sKfe5!6,'j4*-' 
k,reiarza swego£ i , 'kanonika Dą­
browskiego. T 

Na uroczystości obecni byli p. 
premjer Jędrzejewicz. szef kan­
celarii cywilnej p. Helczyński, 
szef gabinetu wojskowego płk. 
Głogowski, amutant przyboczny 
kapitan Gorzęwski oraaj członko­
wie rodziny b. Prezydenta i p. 
DobrzańskHeJ.1 Nadto obecny był 
marszałek Sejjmu p. Swltalski 
wraz z małżonką. 

Akt ślubu podpisali jako świad­
kowie dyr. He Icayński płk. Gło­
gowski. 

Uroczystośc miała, charakter 
skromny. P. Prezj/dejit ubrany 
byłjw. żakiet, p. Dobrzańska zaś 
byłą w zielótte] sukni I zielonym 
pła&wzu/ priybranyni -niebie­
skim tisem.. I I 

Ojciec św. Pius XI przesłał r.a 
ręce ks. kardj-nała •Katowskiego 
błogosławieństwo ' apostolskie 
dla p. Pfezyd :nta Rzeczypospo­
litej oraz Jego małżonki. 

* I Po obrzęd: rfe zaśhifoiin Pan 
Prezydent R teczyposporMe] z 
małżonką wyjechał wczoraj w 
południe samochodem do Spały. 

* I 
Ród Dobrzańskich; z!k:ótego pocho­

dzi maktonka P. Prezydenia Rzeczy­
pospolitej zdawen da*na bral 
aywy udział w tjrciu poMyaziusm i spo 
Jecaałm, poczynaląc już od koku 1600. 
' Mikołaj Dobrzański posiadał zaszczyt 

ną godność kanoijika krakowskiego. A-
leksander podpisał z województwem 
sandomierskiem elekcje Augusta II, le­
wy kanonik sandoniieraki w rokn 1753 
1 krakowski 1761 występował jako de­
putat na trybunale koronny n w latach 
1763 — 1765. Alejksander w roku 1766 
był sufraganem kieleckim, botem san-

lli;| w 
prawy 
ml bez 

O rozmowach, Jałcie •wczoraj 
famo mtatoter spraw zaigraroicz 
inyoh p. Józef Becie odbył z ml-
aBtrjm spraw ^granicznych 
Rumunji p. Titalescu, został wy 
damy następujący Komunikat: 

„Ohydwal uriiMninie spraw za-
Krankjznych omówili kvczora| podczas 
rozmojwy, która trwała od godz. II 
do goldz. 13 ogólną sftuacle politycz­
ną I Jej możliwe wpływy na interesy 
obu kjrajów. MHilstniwle stwierdzał 
zgodność swych pogli dów na wszyst-' 
kio zbadane sprawy I wyrazili zado­
wolenie ze szczęśliwych rezultatów, 
Jakie |nz, wydała współpraca połiko-
rumuriska I do wydań11 takich lest po-
wnlaiia o Ile chodzi o przyszłość Euro 
py Wschodnie) w dązi nu do konsollda 
cli pokoiu". 

Mftstcr 'PituJisou złożył 
przedstawicielom >rasy polskiej 
i zagranicznej przed swym wy-

Ijazdem z Warszawy oświadczę 
nic następujące: 

Wizyta mola w Wirszawle — mó­
wił min. Tllulescu — Jest dla mnie 
spełnieniem przyleninegu obowiązku 
względem sojusznicze [0 narodu, który 
zwjlązdny Jest z moim kralem węzła­
mi nierozerwalnemu Dała. ml tak­
ie ta wizyta sposoł dość głębszego 
zbadania ogólne] sytiacll politycznej 
oraz osiągnięć, lakierni odbić sic może 
na Interesach obu naszych krajów. 

Nasz solusz z Polską nie powinien 
być uważany za zwykłe narzędzie bez 
pleczenstwa narodowi go. Zważywszy 
wysiłki. |akie Polska 1 Rumunia czy-

iieriinkii Jak n ildalel Idące) po 
stosunków z I rajami sąsiednie 
różnicy, solusi nasz winien sic 

stać źródłem Intplracll dla polityki 
pożyty wnel I konstrukcyjna) iwo I •-
trzymania pokoiu w Europie wschód 
nie). 

Zarówno Polska lak I Rumunia 
złączona z szeregiem krajów węzłami 
przylażnl, które nlatylko nla 
przeczą sobie wzajem, lacz dopeł­
niała sle, pozwalaląc na harmnnl/aclaj 
stosunków w rozlaale] części liuropy. 

I Interesy obu kralów pokrywała sl« 
zresztą, z pewnego punktu, widzenia, 
Tak Polska, lak Rumunia są jedno-
myilna w uznawaniu za warunek pod 
stawowy pokoiu nienaruszalności Irak 
tatów. Pełna wyrozumienia dla po« 
trzeb wszystkich narodów świata, po» 
Utyka nasza zachowuje równocześnie) 
charakter spokolne) stanowczości, któj 
ra jedynie umożliwia reallzaclą progra 
mów na dłuższą meto. 

Wizyta mola w Warszawie byli 
również okazlą do wymiany ratyllka 
cy) konwencji z dnia 3 lipca-1933 r, 
podpisane! w Londynie I dolyczącal 
definicji napastnika. Podpisania taj 
umowy lest ważnym etapem,na dro­
dze, wiodące) do normalizacji naszych 
stosunków. 

Rumunia pragnie uczynić wszystko, 
co lest w le| mocy, aby lei stosunki 
z państwem Sowietów nabrały charak 
teru szczere) serdeczności I rozmowy, 
jakie miałem w lei sprawia przekona 
ly mnie, że to życzenie lest wzalam-
nc. 

Me mogę znaleźć słów, aby wyra­
zić mola wdzięczność za serdeczna 
przyjęcie, takiego doznałem w War­
szawie. Mam nadzielę, że te spotka­
nia będą sl« powtarzały lak nalcza-
ścleł". 

Pan Prezydent Rzeczypospolite! w towarzystwie małżonki swojej p. Marli 
Zamek, udając sic do Spały. 

z Dobrzańskich Mościckie! opuszcza 

Komedia na pogorzelisku Reichstagu 
ll-gi akt procesu lipskiego w Berlinie 

BERLIN. 10.10. Proces ol podpa­
lenie Reichstagu,, którego drugi 
akt rozpoczyna sie dziś v Berji-
nie, stanowi główny przedmiot za­
interesowania. Rozprawa toczy 
sie wReictosiflgu w sali konisji bu 
dżetowej. 

O godz. 10.15 wprowad;*nl zo­
stali na salę oskarżeni. Van dci 
Lubbe ma wygląd zupefoiie wy-
cgeirpany i siedzi apatycznie ie 
spuszczona głową. 

Pierwszy zeznaje stnden; berliń 
ski Floeter, który w krytycznym 
dniu wieczorem pierwsiy d<j-

Portugalia w Radzie Ligi 
na nowem niesfalem mielscu 

Wybrana zostata Portugalia, któ­
ra otrzymała 30 głosów. I Turcja 
otrzymała 20 głosów. 

Portugalię reprezentuje ^ Lidze 
p. Vasconcelk>s. 

GENEWA, 10.10. Zgromadzenie 
Ligi Narodów zatwierdziło dziś de­
finitywnie utworzenie nowego-nie 
stałego miejsca w Radzie Ligi, po­
czerń dokonano wyboru nowego 
członka Rady. . 

strzetgl pożar w Reichstagu, powra te pytania świadek odpowiada 
całao o godz. 9-eł z biblioteki do 
domu. 

Świadek szczegółowo opowia­
da, że gdy przechodził przed fron­
tem feidkstaigu na wysokości pier­
wszego pietra, zauważył osobnika, 
który wdarłszy się na balkon z łu 
czywemlw reku rozłjtiał szybę w 
oknie doi«ali restauraksrinej. Świa­
dek zaalarmował stojącego pod 
Rcichstagiem policjanta, którego 
orzytem Dchnał w ojecy w kienm-
ku widzianego przez siebie ognia, 
a nastopnie udał sie do domu. 

Świadek zeznaje, iż był bardzo 
wzburzony. Nie umie i opisać bliżej 
dostrzeżonego osobnika z łuczy­
wem, twierdzi jedynie, że nie miał 
on kapelusza, ani płaszcza. Prze 

przecząco-. Hie 
określić, czy chodziło o aochodnie, 
czy też o zwykła podpałkę. Wiel­
kość płomienia określa na 10 — 12 
cm. 

Pytanie Dymitrowa, czy świa­
dek w krytycznej chwili był .człon 
kiem jakiejś organizacji, przewod­
niczący odrzuca, oświadczając, że 
jest ono niewłaściwe, gdyż nie mo 
żma uzależniać wiarogodnośćl zja-
znania świadka od jego przyna­
leżności do związków studenckich. 

Oskarżony Torglcr zwraca się 
do świadka z zapytaniem dlaczego 
znajdując, sie w stanie wielkiego 
wzburzenia nie pozostał na.miej­
scu, lecz udał sie spokojnie do do­
mu. Na to pytanie świadek odpo-

wodniczacy kładzie hastepnie na-' wiada. że był głodny, ponieważ t* 
cisk na ustalenie, czy | świadek nie 
zauważył drugiego sprawcy pod­
palenia. Względnie jaliiegoś cienia, 
chociażby w pcbłi*u. Na wszystkie 

go dnia nie zabrał ze sobą podwia 
czorku. 
. Po przesłuchaniu Bouwerta prze 
wodniczacy zarzadeił Pizerwł. 

http://Ka.kow.ski


Pokłosie witosowej agitacji 
za ścia chłopskie w Małopolsce środkowej i zachodnie! 
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Komendant postelni-nku p( Iccft ; en 
riinkfiwym Scislawsklemii I Srote zba 
dać, |co oziwczaib strzaJs i skąd po-
cliodZa. Ody posterunkowi stanęli obok 
moździerzy, znaczna cześii uczestników 
procjsll rxuc:l« sic przez bramę kosclo-
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żenią. Jeden przeciw Urbaciowi 
i 49 towarzyszom o zajścia w Gro­
dzisku oraz drugi przeciw. .Włady­
sławowi Pasierbowi i 16 towarzy­
szom o zajścia w Łukawcu i Wólce. 
Niektórzy z podsądnych objęci są 
jednym i drugim aktem oskarżenia. 
1,1 osób odpowiada z aresztu. akty oskar 

Co było w Grodzisku? 
rzcbleg raJ.W 
latem 

sądzącego, 
kom 

rozpra 

trt ko-
Idzil jstrzela-
ircŝ porów, 
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w tcłi kierunku tluii, poczcl 
ostrzellwiijpo sic z rcwnlmów 
powstrzymania iiaptsinikóiw. 

in d(»pc\lz:l posterunl owych. po 
ziemie uderzeniem i palek i cc-

Wl leli aż Jo Smerei 
tcpnlc 'tlimi wezwąt y do 'ego 
prezesa miejscowe! organizacji 

Kole ruszył tu posterunek 
rozsylaiac POACÓW dn rJkolicz-

wsi z zawiadomieniem o ..rewohi 
Orodziskii" p z wezvy.uiicm o po­

nownym czlisic Umil wzrósł do 
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W Wulce pod Lasem 
oskarżenia 

pod Ljaseni podaje 
r. b. straż leśna zauważała przecho­
dząca prze! las i' Wulce grupę osób 
z s!ek erami i pili nil 

rozbiegi sie. 

o zajść 
że dnia 

a w \\rulcc 
19 czerwca 

Oso>nicy ci przestąpili'i 
ścinane drzew. Ni wezwanie jajowe 
so Taii, aby zapi zestali c:ecla i opn 
łoili las. poszczególni uczestnicy bandy 
odpowedilel* pegróżkami. Gajowy 
zwrodf sle wówazjs o ponoć do pol;-
cll. DcjWull przyb,'lwtrótce komisarz 
Rejmai z M-hi po iterOnko yyml. celem 
przeprowadzenia •dochodzen. Jednoczę 
inw dd WuHtl zacięły nadciągać Krupy 
osób zlsąziedaich ul, przybyłe nasku-

.Wk weiwwKla, wys auego p ze* specjał 
nych ijonców prze'• miejscowa ludność. 
Tłum Podniecony. skladaląjy się prze 
waintó z członków wzgle-lnle sympa­
tyków Stronnictw: Ludowjego, wzra 
stal. 

Komisarz Reiman postaiowH -wydo-
stać sił z tłumu «raz i oddziałem po­
lic)!. 

W czasie wycolywanla Me poczęto 
obrzucić policje k|im:eitiami. bić palka 
ml. a równie* pa<lło kifki strzałów. 
9-ciu posterunków ,'ch odni>slo kontu­
zje, zas komisarz Jejman otrzymał po 
atrzii v nok r ka abliiu. 

Po wydostaniu ile z tluhw, policja 
zwrócHk kle front' m do i apastnlfów 
darła salwę ostrzerawczą, i następnie 
«alw« • tl5m. Do ilero na widok zabi­
tych I ̂ arniych tłum iaprz< stal ataiku i 

ostrzeżenia 

Sie na oddział polićj.1 strzały i kamie­
nie. dano sałwe w tkrni. 5 oiób padło 
zabitych, a kSka osób odniosło rany. 
O a. <f-ej pop. nadeszły posHkl poKeyj-
ne i sytuacji została opanowana. 

Wszyscy oskflrż.eni naleią do Stron­
nictwa Ludowego. 

RZESZÓW. 10.10. Pierwszy kom 
piet sędziowski, rozpatrujący spra­
wę Grodziska po odczytaniu aktu 
oskarżenia przystąpi! do przesłu­
chiwania oskarżonych, których o-
jtólem podczas dzisiejszej rozpra­
wy zlwdano 10-ciu. 

Oskarżeni nie poczuwają się do wi­
ny | zasłaniają sle brakiem pamięci co 
do osób. biorących udział w na.padaie. 

OlAwziy oskarżony Urban zeznaje, że 
komitet koteielny zarzpdrH strzelanie ?. 
mo£da:crzy podczas procesji. Ody mi­
mo 3-krntncBO syenalu nie było słychać 
wyłtr»alii 7. moździerzy, wśród '.lumti 
rozeszła- rie pogłoska, że policja za­
bierze proch i będzie dokonywała are­
sztowali. 

Padły okrzyiki: „Nie dajcie sie chłop­
cy".: Dokoła moździerzy zgromadził sie 
tlimi. który posuwał sie za posterunko­
wymi. 

W pewne) chwili Urban usłyszał 
strzał, a n;t««t>ni* ujrzał leżącego na 
ziemi posterunkowego Srokę, kto I w 
jaki sposób go zabił, oskarżony n;c w:e. 
Lecącemu posterunkowemu Sroce nikt 
nie udzielił pomocy. 

aslepnle do 

RZESZÓW, 10, 10. Uruei komplet 
.sędziowski (sprawa wuletćka) po 
odczytaniu aktu oskarżenia przy­
stąpił do badania oskarżonych, 
których przesłuchano dziś 17-tu. 

Sa to mieszkańcy wsi Łukawiec 
w wieku od 23 — 32 lat. przyczem 
większość z nich karana już była 
za kradzieże. 

6-u z pośród nich zarzuca akt 
oskarżenia dokonanie w nocy z 16 
na 17 czerwca r. b. kradzieży drze­
wa. 2-m zaś urządzanie zgroma­
dzeń, mających na celu przeszko­
dzenie organom policji w wykony­
waniu czynności urzędowych., 

Zajścia te nastąpiły na druKt 
dzień po wiecu ludowców w Rak­
szawie z okazji jubileuszu WHosa. 

Na pytanie przewodniczącego, 
dlaczego oskarżeni szli do Wulki, 
pada jednobrzmiąca odpowiedź: 
„Szedłem z ciekawości. Inni szli, to 
i ja szedłem". 

Oskarżeni oświadczają dalej, ie 
nie żywili wobec policji wrogich 
zamiarów. Nic sobie nie przypomi­
nają. aby wznoszono przeciwko po­
licji okrzyki. 

Na pytanie przewodniczącego co 
do zachowania policji, oskarżeni od 
powiadają, że policja słała spokoj­
nie i nikogo nie aresztowała. 

Kilku oskarżonych zaznacza, że 
tłumnie rozdawano pa 

Wypadki ropczyckie 
~ TARłJÓW. 10.10. ZajMia w pow. 
ropczyckim w końcu mata i czerw-

znane pod nazwa „wypad' 

ilki. 

ca b, 
ków rejpczyckićh", kiedt to roza 
gitowatła ludność zaatakowała 
funkcjo larjuszów poHcjiloraz wy­
wołała sporadyczne napady, zna­
lazły swój epilog przed Sądem 
©kręgowym w TarnowieL 

Prie< sądem tym rozpisano na 
okres dwu tygodni 13 rozpraw. Na 
lawie oskarżonych zasiada 139 
oskarżo nych. 

t)n. 9 b, m, toceyły sie równolęg-
!e dwie rozprawy: pierwsza o zajś­
cia w < n. 20 czerwca 1933 r. we 
wsi No< kowej, gdzie Hun chłopów. 
liczący akolo 1000 ludzi, napadł ńa 
oddział policji w, składzie 03 ludzi, 

i Kozodrzy. a druga o zajścia! we wsi 

K. Whhowiehi 

do której co noc przez kuka dni 
zrze4u udawały sie gromady chłop­
skie, celem niedopuszczenia do 
przeprowadzenia aresztów w zwląz 
ku z uprzedniem w tej wsi zajściem 
miedzy egzekutorem a miejscową 
ludnością. 

Obie rozprawy potrwają kilka 
dni. 

Rozprawie o napad we wsi NocfcoweJ 
przewodniczy sędzia Jurasz. J«ko wo­
łane! zasiadają sędziowie Łucki I Ro­
goż, sędzia, sapasowym Jest dr. Hodo-
niewski. Oskarżenie popiera wicepro­
kurator sądu okr«owego Klimczak. 
Jako obrońcy występują:adw. Szymań­
ski. adw. Merc I z urzedfl adw. Ptak. 

Na lawie oskarżonych zasiada 35 o-
sób, oskarżonych z art, 161 K. K. cześć 
1 ł 2 (uTiądzejile li* branie udziału w 
zgromadzeniu, mającem na cetu prze. 

slepstwol | z art. 129 K. K. (targniecie 
się pa przedstawicieli władzy, celem u-
daremnlenla czynności urzędowych). 
Po zbadaniu generalij odczytano ałtt o-
łkarżtnia. 

W dniu 30 maja 1933 r. w Kozodrzy, 
pow. ropczycklego — Jak głosi oskar­
żenie — gromada mieszkańców tej gnil­
ny zmusiła cgzek|»;ora skarbowego do 
zwrotu Michałowi Bernackiemu kwoty 
pieniężne). ppprzc<lnk> pobranej od n!e-
Eo tytułem podatków i kosztów egze­
kucyjnych. 

Wiadomość o wypadku rozniosła się 
po sąsiednich, nawet_odleglych gminach, 
z których gromady schodziły sle do 
Kozodrzy. Oskarzc.nl chłop) ze wsi 
NockoweJ udali sie tam także, w celu 
zapobieżenia ewentualnemu aresztowa­
niu niektórych mieszkańców Kozodrzy 
za stawianie oporu funkcjonariuszom 
policji. 

Dla zatrzymania Wącycłi powiatowy 
komendant policji Aspirant Bargel z od­
działem. Złożonym z 60-CHI policjantów 
i dwu autobusów udał sie do wsi Noc­
koweJ w nocy jl 19 pa 20 Czerwca 
19J3 r. i przystąpił do przeprowadzenia 
aresztowań. 

O godz. 4-eJ najd ranem zaczęły sle 
pojawiać na poładh grupy mężczyzn, 
zdążające w stronę kościoła w Nocko­
weJ. Jednocześnie dały sle slysieć na­
woływania: „wychodź", oraz sygnały, 
dawane trąbką. Aspirant Bargel otrzy. 
mat wiadomość, że na skraju wsi Noo 
kowej r>a drodze, przez którą musiał cd-
dzial wracać, iistawiono barykady z be­
lek. Rzeczywiście ' oddział policji wra 
caląc. -natknąJ się na barykadę. Wokół 
iKel na sąsiednich polach stały tłumy. 

Wezwanie do rozejścia słe pozostało 
bez skutku. Na policje posypały sle ka 
mienie I cegły. Cały oddzifll z-nalail sle 
wkrótce pod gradejn pocisków. Nieba­
wem tłum zaczął atakować kijami. W 
pewnej chwili padło z tłumu kilka 
strzałów! 

Wówczas samorzutnie, we własne! o-
bronle, policjanci zaczęli strzelać po­
czątkowo w górę. następnie w kierun­
ku napastników. Dano około 150 strza 
łów. Pierwsze strzały nie odniosły ża­
dnego skutk.il. bo tłum w dalszym cią­
gu ąlakowaił policje 

Dopero, gdy zaczęli padać zab>c: I 
ranni, tłum powoli zaczai sle wycofy­
wać. Oddział policji ruszył 7, areszto­
wanymi ku Ropczycom, przyczem w 
sąsiedniej wsi natknął sle na drugą 
barykadę. 

W wyniku opisanego napadu IS-hu 
policjantów było kontuzjowanych, z 
tłumu padło 6 zabitych | 12 rannych. 

Przeb!eg napadu, urządzenie zasadz­
ki w miejscu, dla oddziału zaatakowa­
nego niedogodnem. zebranie w bar­
dzo krótkim czasie chłopów nletylko ze 
wsi NockoweJ. ale i Innych wsi — do­
wodzą, że napad byl przemyślany i u-
rzadzony planowo, 

0 napad na pocztę w Truskawcu 
przed sądem przysległycl 

on członkierłi O.U.N., przy-

Po odczytaniu aktu oskarżeni, 
przewodniczący dr. Juras; przy­
stąpi! do przesłuchiwania jskarżo-
nych. 

Zeznają oskarżeni, a m. in. człon­
kowie Stronnictwa Ludowego: Su 
nlslaw Toś, Ignacy Dzięgiel, An­
drzej Toś oraz Wojciech Worek i 
inni. Oskarżeni nie przyznała sie do 
czynów, objętych aktem oskarżę 
nia. Zeznają oni, że nic nie widzieli 
nigdzie nie byli, a w wypadki zo­
stali uwikłani przypadkowo. 

Nawet cl z oskarżonych, którzj 
odnieśli w krytycznym dnitj w Noc­
koweJ rany w starciu z policją ze­
znają, te kule karabinowe dosięgły 
Ich ze znacznej odległości, zdalcka 
od miejsca zajść. 

Jak wynika z zeznań większej 
części oskarżonych, są oni wszyscy 
członkami Stronnictwa Ludowego, 
mniej więcej od marca lub kwietnia 
r. b. 

Rozprawa, ukończyła się o godz. 
18.15. 

Dalszjy ciąg przesłuchaniu oskar­
żonych! jutro. 

TAiRWOW, 10.10. Drugiej rozpra­
wie przewodniczy sędzia Łodzift-
ski. ÓSkarża prokurator Stegema-
jer. Brqnią wszystkich oskarżonych 
adwokat poseł Krysa z Warszawy 
oraz dr. Chmiel i adw. Rozwadow­
ski z Tarnowa. 

Na lawie oskarżonych zasiadło 
16 włościan, trzech odpowiada z 
aresztuj śledczego, 13-łu z wolnej 
stopy. , 

Akt oskarżenia zarzuca, że iw> 
zajściu Iw Kozodrzy (w pow. TOO-
czyckim) kiedy gromada gminii-
ków zrrjusita egzekutora skarbo­
wego do zwrotu niejakiemu Bier-
(Lackiernu pieniędzy, chłopi scho­
dzili siej gromadnie na noc I do Ko­
zodrzy. organizując bojówkę dia 
sławienia oporu policji. 

Wszyscy oskarżeni są cz onkami 
stronnictwa ludowego a niektórzj 
z nich śależą do zarządu miejsco­
wych kii! lego stronnictwa. 

Obrona zgłosiła wniosek o powo­
łanie na świadka posła Stachnika. 

Przeczą oni jakoby tworzyli gro­
madę dla walki z policją. Zsznanla 
oskarżonych są naogół do<ć ujed 
nostajnionc. 

Obrona stara się zbagate izować 
przynależność partyjną o;kario> 

SAMBOR, 10.10. Wczoraj o g. 9 
rano w s>hdzjc okręgbwym przed 
lawą priysięglych SOzpoczął się 
proces pmcclwko Pi<>lrowi Locu-
niakowi, Michałowi ł.abówcc, Mi­
kołajowi ] Ilklwowl i °iacnjuszowi 
Mirosławowi Pctriwoni. oskarżo­
nym o napad na pocztę w Truskaw 
cu, dokonany w dpiu 8 sierpnia 
1931 r. 

W skini trybunału wMiodzą: sędzia 
Kuprowsiki, wotancl sedzfowle Chrząsi. 
czcw^ki i Peiper I sedfela zapasowy 
SmngorzcM-.tk 

Oskarża 

gucki 1 fi 

prokurator 
żonego Łtcunlaka bron 

tlonka. Oskar-
adwoktat Ro-

rkiewicz. oc.|Jarżoncgo Ła-
bówke —I adwokat Wołoszyn I LisV 
klewicz, oskarżonego llliwa — adwo­
kaci Biliński l KułczycM, oskarżonego 
Petriwa -j adwokaci RałilJ i Biliński. 

Napad ien — jak głosi odczytany 
akt oskarżenia — został dokonany 
wespół z| Wasylem Bilasem l'Dy-
mitrowerr) Danylyszyrlem. którzy, 
jak wiadomo, zostali straceni na 
mocy wyroku sądu doraźnego w 
procesie ą napad na pocztę w Gród­
ku Jagiellońskim orazl z Michałem 
Hnatowcm, znanym V osłatn:Cgn 
procesu o zamordowanie posła ś. p. 
Tadeusza Holówki. 1'Jidczas napa­
du oskarżeni stcroryzdwali rewol­
werami pirsonel pocztowy i zrabo­
wali gotówkę, znajdująca się w ka­
sie w wysokości 27AHq złotych 

nych. ewentualnie uzupełnić 
nia ich twierdzeniem, że 
Stronnictwa Ludowego ni« 
udziału w tych zajściach i 
nym wypadku nie namawiały. 
zaburzeń. 

Rozprawa zakończyła 
15.45. 

O zajścia w hocheńshiem 
KRAKÓW, 10.10. Przed sądem 

okręgowym w Krakowie rozpoczę­
ła się dzisiaj rozprawa, będąca epi­
logiem smutnych zajść w niektó­
rych okolicach Małopolski Zachod­
niej. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 
16 osób, w tern 4 kobiety. Wszy­
scy odpowiadają z wdlnej stopy i 
oskarżeni sa o czynny udział w 
krwawych najściach w dniu 5 
czerwca 1932 r. w Trzcianie, Łapa­
nowie i Graniu, powiatu bocheń­
skiego, podczas których w czasie 
strzelaniny kilka osób poniosło 
śmierć, kilkanaście zaś zostało ran­
nych. 

Pierwsza gnipa oskarżonych — Frań 
Ciszek Stochel] Feliks Smoter, Helena 
Połakowa, Wojciech Samka, Jan Jaro-
tek. Stanisław jSakala. Antoni Dziubek. 
Franciszek Zachariasz, Mątłł Usiffló, 
Stefania Sakalówna i Antom. Stelmach 
słoi pod larzutetn, 'że dn* !s czerwca 
ub. r. w Łapanowie, sj- Trtcianle I w 
Oraohi, uzbrojona w kamienie I koly 
stawiła zbrójmy opór poIłeH, fcalfiej po­
wstrzymywaniem naporu lirdti, zdąia-
jących na zakazane pmz slarosle po­
wiatowego wromadzettle, nlaiąee sie 
odbyć w Łapanowie, pow. bocheńskie­
go. 

Dalsiym 5 oskarżonym: Annie Ba­
brał tlakóbowl Hejmo, Franciszkowi 
••alce. Francrszkówl Rybie i Andrzejo­
wi Kubowiriows. akt oskarżenia łarzu-

zezną-
władzc 

brały 
N żad-

dp 
m o g. 

ca, że przez namowę 1 zaćhecarie czyn 
zbrodniczy wy*onall i do Jego icWatałł 
szego wikona.nla przyczynili 5':. 

Trybunałowi, w skład któreg > wcho­
dzą sędziowie wotapcl PJarski Solec. 
ki oraz jako zapasowy Merinowićz, 
przewodniczy wiceprezes sądu okręgo­
wego drj Krupiński.; Oskarża prokura­
tor S!ypj>la. 

Obronę wszystkich oskarżonych wno­
szą ad\vpkaci: Wu âtowski I Waren-
haut. 

Pierwotnie w procesie tym lako o-
brońca rc(ial wystąpić również ; dw. dn 
Kiernlk, jednak wobec uprawonocnie-
nia się wyroku w procesie Ccrtrolewu 
Łinsjszonir byl od obrony odstąjM, 

PierWszy dzień rozpraw ir, któ 
ra rozpisana została na 2 tyirodhte, 
wypełniło przesłuchanie oskarżo­
nych. Wssyscy oni do winy sie nie 
poczuwają t zeznania, złożone czy 
ło w czasie dochodzenia poi cyjne-
go czy Xet v śledztwie odwołują 
jako meprawdzjwej niewątpiMwych 
jednak, l>o ustatonych zeznaniami 
szeregu swladkówfi faktamll takie-
ml. jak tiosladanle w ręku broni i 
karabinów, pochodzących z roz» 
brojenia i pditejl.. oskarżeni WytluJ 
maezyć nie umlek! • l 

Jednyrti z najgroźniejszych na­
pastników oka^atsW osUntrzony An­
toni Dziubek, hfóry t bronił] w re­
ku przebljat OĄ prtez kordony po­
licyjne żactwcalac tłum do zaatako­
wania policjantów, 

Oprócz napadu na 
oskarżenia zarzuca p>)dsądnym u 
dział w terorystycznej 
u.o.w. 

Pierwszjy zeznaje 
Piotr Łocuniak. 

BUKARpSZT. 10.10. Przywódca 
rumuńskiej partji stan.i średniego 
profesor rforcti wygłos I w niedzic 
lę przemówienie, w ktorem wzy­
wa! ludność do nicplapenia podat­
ków i kryfykowtil cstrp rządy kró­
la Karola 

pocztę akt 

organizacji 

oskarżony 

Byl 
znaje się do udziału w napadzie. 
jednakże do winy się nie poczuwa. 
Aresztowany był czterokrotnie w r. 
1932. W r. 1929 I 1930 byl człon­
kiem „Piastów". Do OUN. wciąg­
nął go Łabówka. 

Oskarżony opisuje przebieg napa­
du na pocztę, stwierdzając, że na 
pasłnlków było 5 a mlanowlcjia 
pierwszy Hnatow, Danylyszyn, 
trzeci nieznany oskarżonemu, Ła* 
bówka i on sam. 

Drugi oskarżony Michał Łabów­
ka przyznaje się do czynu, zarzuca­
nego mu aktem oskarżenia, ale djo 
winy się nie poczuwa. 

Przed aresztowaniem był robot­
nikiem kopalni soli potasowych, o* 
becnle zaś odsiaduje karę za napad 
na Bank Ludowy. Do napadu u; 
poczle- w Truskawcu otrzyns 
broń od Wasyla Bilasa. 

Co się stało z pieniędzmi I Ł.t 
bówka nie wie. Jest przekonani' 
że wzięła je organizacja. Na 
szły zrabowaDe pieniądze, oskał 
żony nic wie. 

Zkolei zadają oskarżonemu pyta­
nia wszyscy po kolei obrońcy. Py­
tania te mają na celu wykazanie a-
nalogji miedzy ruchem wolnościo­
wym Polski a napadami O.U.N. 

W kierunku oskarżonego pad.n.i 
pytania, czy znany mu Jest przed­
miot napadu na Rogów i Bezdany. 
Oskarżony odpowiada niejasno i! 
mętnie, tak iż ma sio wrażenie, że 
sprawy te nic są mu znane. . 

Po godz. 15-tej przewodniczący 
odroczy! rozprawę do jutra 

Zbrojny opór 
Profesok* Forcu przeciw policji 

do Jego mieszkania kilku agentów 
policji celem zaaresztowania go. 1 

Forcu dał kilka strzałów z re­
wolweru, które raniły paru policj.m 
lów oraz jego szwagra. Profesor 
Forcu znajduje się dotychczas na 
wolności. 

W niedzielę wicczorim przybyło 

urcja i Jugosławia 
zawierają pakt przyjaźni 

GENEW\, 10,10. Wczjoiroj miedzy 
jugoslowićfiskim ministrem spraw 
zagraniczt ych Jcwticzcth i mtnist 
rem spraw zagranicznych Turc 
Ruszdi Bąyem doszło do porożu 
mienia w sprawie zawarcia paktu I 

WA. 

przyjaźni i nieagresji pomiędzy (Tur­
cją i Jugosławia. 

Pakt ten będzie podpisany wjBeU 
gradzie z początkiem lisłopaca w 
czasie podróży ministra Rfszdi 
Beya do Jugosławii. 

epewna sytuacja Europy 
a konferencji rozbrojeniowe; 

GENEWA. 10.10. Po 
nc.i przerwie zebrało się 
południu it»o raz pierw 

t-miesięcz-
wczoraj i>i 
zy prezyd­

ium konferencji rozbrojeniowej. 
P. Henderson przedst; wil z wic! 

kim optymizmem sytna:ję, twicr-
dz.ic, że lylko dwa zagadnienia wy 
\\ol"ją pewne trudność, a miano­
wicie s; nkcji w razie naruszenia 
konv. encji oraz kwestii zostoso-
wania zasady równości pod którą 
rozumie żjdania Niemiec przyzna 
nia im brojni, tak zwancj| defensyw­
nej. 

Z właściwym sobie optymizmem 
Henderson, że 2- lub 3-dnio 

pomiędzy delegacjami 
sadzi 
we narad^ 
pozwolą 

Belgia 
dyn 27.5.1 

51.75. (ode 
proc.I: 
proc. pnż 

Oosp. Kra! 
Banku Oos[>. 

I1en-

usunąć istnujące w 

0{ELDA ZBOŻOWA 
r. dnia 10 h. ni, 

Dewizy 
1J4.3.1: H>>landJa J)$9.75; Lon 

7|54; Nowy ,ork (kahel) 

tej 
- ) :*:(-

dziedzinie różnice zdań. 
W dyskusji nad deklaracją 

derson delegat W. Brytanii £dea 
wyraził zdanie, że obecna niepew­
na sytuacja w Europie nie przy-i 
czyni się do szybkiego załatwienia 
kwestyj spornych i oświadczył żo 
nic podziela optymizmu przewodni­
czącego konferencii. 

Prezydium postanowiło odbyć 
jeszcze jedno posiedzenie w sobotę 
ctraz zwołać zgodnie z dawniejszą 
decyzją komisje główną na ponie­
działek dn. 16 b. m. Decyzja o od­
roczeniu obrad do soboty pozostają 
w związku z rokowaniami prowa-
dzenemi przez wielkie mocarstwa. 

GIE&DA 

5.S6; Parys 34.92; Praga 2*.«: Szwaj­
caria 172.8i; Włochy -16.83 

Papiery pi ocenione 
7 proc. )oż. stab lizacyjia 51.50 — 

:nki po 50(1 do 
5 proc. kon\ycrsyj:iii 51,01); 5 

kolclowa 
43.80; 8 prtK. LZ, Ilanku 
94.00 (w rt>ic.-: 8 proc. nblig. Banku 

M.0O (w proc.l 
Krai. 8.1.25: 7 

52.50) (w 

w y 44.25 -8 proc. LZ. Warszawy 44.25 — 43.7Si 
10 proc. LZ. Lubł n.i .K5.DO; fi proc. 
ohlig. VI po*, konw. m, Warsz. 1026 r, 
S i 9 em. 40.00. 

Akcie 
Bank Polski S2.O0 — 81.50: KiJew-

ski I4.5C. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

Na zebraniu giełdy zhoio-wo-towa-
rowej notowano za 100 kg.: żyło Je* 
dnol te 12.25-14.75. pszenica iednl>-
ta 21—21.50. pszenica zbierana JO--
20.50. • u os iednoi ly 15— ISJSO. ow«« 
gbierany 14.50—15. jęczmień kaszany 

7 proc. LZ, 14.75 — 15.25, jeerm-ert browarny 
proc. oMc 15.50 -- 16, mąka pszenna .Jjuksusc-

Bairku Ooip. Krai. S&.15: t proc. LZ. j wa" 38-43. m.ika pszenna g*t. I-azy 
Bairku R Ipego 94,00; 7 proc. \.Z. Ban | 65 proc. 35-38. inąka pszenna gat. I 
ku Rnłnego 83.25: 8 pr-c. UŹ. budowla; po „Luksusowej" .12—36. pszenna 
ne Banku r)o*p. Kraj. I oni 93.00: 4 i „Poiledn a" 18—23, żuuta pyli. 34_ 
pół proc. ł|Z. ziem k̂ c 43.75 — 4.K50: '26. sitkowa i razowa 18-20. 

onwersyjna 
Closp. Kraj. 
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•u? 

ona? 
> Stajir Mateusz Pietrkak był tak przekonany, 
telefonuj^ z leczr.icy i że to Janek zawiadamia 

że 
- «0 

o przyjsjciu na Jwiar w|nuka, iż ujmując słuchawkę 
drżącą dłonią, omal że nic powiedział: 

|— Sm, czy córka? i 
Ale jmyłił aię. Olos, Wory odezwał si« w teie-

/onie, nic był głosem syna. Był to kobiecy, niezna­
ny mu c. irkiem głos. 

— Ciy to bink? — spytała Iowa kobieta. 
— T ik, dyżdrny przy telefonie. 
— A :h, pan Maltu'*!? Czy talk? . 
t— Ti fc — odpowiedział zdumiony stary A kto 

mówi? ' 
— Ti I nowa (służąca ban 1 AKeJi Bergfwe). 
— A< h, panikasjerk ? 
— Ti k Jest. Pani Bargowa pyta, czy będzie mo­

gła za ja tąś godzinę przyjść do banku, bo ma piine 
rachunki w kasie. Chciała pana uprzedzić, żeby pan 
Mateusz j potworzył. 

Służb sty Mateusz kłaniał się przy telefonie. 
— A, ma sie rozumiejć. Otworze. Ja nigdy nie za-

*ypiam. F ani kasjerka Wie. 
— Tak. tak - - odpowiedział «io.« — ] dlatego ka­

lifa mł Uprtedzic pana. Wi#c, ża godzltłe. 
Zakładając sluohawlko, spojrzał utary Pietrzak 

na złgar, wlwący na klanie. Wskazywał godz'nę 
dziesiątą. 

,iTo Ją pr»ypillta robota, że w nocy ohoe aź przy-
zbytnto. Bergowa była niesły­

chanie pracowita i sumienna. Więc nic dziwnego, że 
Jeżeli robota tego wymagała, przychodziła i po nocy. 

Wrócił do czytania rozpoczętej gazety. Ale ja­
koś mu nie salo. Litery skakały przed oczyma, nie 
przestawała zaprzątać go myśl o przyszłym wnu­
ku. 

„Trzech Pietrzaków, ojciec, syn I wnuk, jakby 
io było pięknie" — myślał, pykając fajeczkę. W pe­
wnej chwili spostrzegł, że nie zabrał ze sobą ty­
toniu. Był zły. Całą noc bez palenia, a papierosa 
także nie ma. 

— Diabli nadali. 
Zegar tykał głośno na ścianie. Na ulicy było 

cicho. Bank leżał przy spokojnej uliczce, po której 
nie chodziły tramwaje, ani; autobusy. To też, po 
dziesiątej wieczorem słychać było niemal kroki ka­
żdego przechodnia,* nie mówiąc już o zajeżdżającym 
samochodzie. 

Pietrzak niespokojnie chodził po ciasnej dyżur­
ce. Wreszcie, nie mogąc się opanować, schwycił 
słuchawkę i wymieni]; numer| telefonu lecznicy, który 
wzial na wszelki wypadek od syna. 

— Czy mogę prosić do telefonu pana Jana Pie-
trzaka?... Tai-, przyjechał z żona przed jakicmiś 

dwiema godzinami.... tak... . 
Czekał z zamierającym: tchem, zegar ty)kal na em. z 

Ituko głośno dzwo-ścianie, w sąsiednim dtfrmi ktoś dtu 
nił do bramy. 

Wreszcie, głos Janka W telefonie. 
IInwAiAlt USTMIO. , Mi% nlaahą twiM/naJu 00, oba­

wy; wszystko formalnie. | Ale ma jeszcze | cmiso 
trwać. Najwcześniej nad lianem. Tak, zawiadomi 
ojca zaraz. 

Ołos syna był zgneblonjy I drżący. Ale Mate­
usz nie dziwił się temu. Przypomniał sob e, co 
przeżywał, gdy żona rodziła mu dzieci. 

Zegar tykał. Nagle, zazgrzytał, zaszemrał i za­
czął powoli i powajtnie bić jedenastą. 

„Bergowa powinna <u być" U- pomyślał stary 
woźny. „Już godzina minęła". Ale minJjlo eszcze 
pół godziny, a zapowiedzianej kasjerki nie było. 

„Może sie rozmJySlHa. jZawsźe kobieta" — po­
myślał Pietrzak i ̂ właśnie i zamierzał przedrzemać 
się trochę- na tapczanie, kiedy przy drzwiach wej­
ściowych rozległo się ciche pukanie. 

„Aha, jest". 
Stary wstał, zapalił światłoi w przedsionku i 

przez założony łańcuch wyjtzał na ulicę. 
Za drzwiami siała Beriowa.: Blask pobliskiej 

latarni padał na Jej1 przepyszne rude włosy, [wysu­
wające się z pod kapelusza, kołnierz karakułowego 
futra przysypany był -wciąż padającym śniegiem. 

— Moje uszanowanie pani kasjerce — powie­
dział Pietrzak, otwierając djrzwl! ! — spodzie^-.ilem 
sra już szanownej pani od pół godziny. 

—Byłam w' tealrze. -fanie Pietrzak — odpowie­
działa Bergowa — a przytem jestem przeziębiona. 

— A, lak, słychać w glosie, Pant kasjerka za­
chrypli otn — zauważył Mateusz i pośpieszył, by 
zdjąć z niej futro. 

Wieszając okrycie, pom-ślat: .̂ Zmieniła pod-
•~ewiR;. T.imia Dyla czarna, a t.t bronzOwa. Wł" 
docznic się wytarła". 

Ty liczasem Bergowa wydobyła !z torebki pa-
piero.śn cę i wyjęła sobie papierosa. 

— Ma pan Mateusz ognia? — spylala. 
Polał jej zapałki. Wzami.i.i poczęstowała go 

papierosem. Wziął z wdzlł^łBoatlą. „Już po 
zmartwieniu", pomyślał „Papieros siadł ml iak t 
nieba". 

— Tu są klucze, proszę pani — powiedział, od­
czepiając z pęka klucze od pokoju kasowego. — Czy 
pani kasjerka będzie długo pracowała? 

— Może, z godzinę. Wychodząc, oddam wam 
klucze, — powiedziała, oddalając się w kierunku 
kasy. 

Mateusz wróci! do dyżurki. Zapalił papierosa 
i zaciąsnąl się nim mocno. Myśli jego krążyły 
wciąż l;olo syna 1 synowej. Poczuł dziwne znu­
żenie w, całem ciele. 

„To ten niepokój tak mnie zwala z nóg", poniy* 
ś-lal i wyciąignął się na tapczanie. 

Zetrir wvbil poważnie dwnnasł*. 

«,, 
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" ' 31«toot\e prażenie 
vi :«d laty, tuij po wojnie, książka 
nii mieckiego uczonego, prof. Os-
wilda ipengleta „Untergang des 
Abtnd-landes", prorokująca upadek 
ku tury zachodnio - europejskiej, 
stawiająca poprę horoskopy na 
priyszłcść. Ja-ko ie<ien z sympto-
inatów poczynającego sie rozkła­
du uzna Spensler stopniowe zani­
kanie u<zuć macierzyńskich** za-
ch( dnio 
ma:tenstivie 'ep> zmniejszanie .ve 
lici by u 

kie n m; 
sie całe 
jesłiak 

od 
romans paryski. Zamiast dzieci 

iii a 

strs cić 
*an ;a, 

ona 

lbi«'| Źaon 
jatr iclć' 
pto( ne". 

Ti wykładnia 

l« wes ,.Q >ly 
»kle irzyilowie 
cze: „gtufi 
datek nie 

Ch >dE! bilonów 

czyta 
»';ie 

emcv na wvmarciu 
Alarmujące dane statystyki ludnościowe] 

wywarła 

europejskiej kobiety, a w 

i odz-in 
,JPra-l obieta. kobieta, żyjąca na 

msf — njsal —I to przedewszyst 
;'lka. W tein słowie mieść 
jej przeznaczenie. Potem 
ikazała sie ..kobieta Ibso 

na"l kokianka neżczyziiy, bohater 
ha iow< czesne, literatury, poczaw 
B^y nd (dTamat|j skandynawskiego 
PO 

konflik ly "duchowe... Jest 
to'iupehie oboietne. czy angielska 
dirtja nl< chce mleć dzieci, by nie 

.sezonu" sportów, pary-
ly.n-ie stracić koctianka, 

ska|idyn|wka. by,nie „zatracić sie 
na z- nich nie chce „siebie 

wszystkie sa — bez-

przyczyn cofauia 
kie iczb^urodłeń jest dość.jedilo-
.Ktroina. Qdyż cd czasu, tgdy-Spefl-
ś"ler BOS awił n djagjńozt. ••,£**&* 
sanacja życia Mksv»hw«Oi — jak 

o stenie i zwie — poczyniła 
z-nadzne wsteokl I dotarła również 

na wieś. Nietylko „kobiety ibse-
nowskie" wyrzekły sie potom­
stwa, lecz również i kalkulujący 
swe dochody i wydatki maż... 

Na temat tcji umieszczają właś­
nie pisma niemieckie alarmujące 
artykuły, pełne ponurych horosko­
pów na przyszłość. Już nie prze­
mawia tu strach o „kulturę Zacho­
du" — a lek o przyszłość Niemiec. 
Julius Wolf z Berlina w niedzielnej 
,,Neue Freie Presse" ostrzega 
swych ziomków przed zamyka­
niem oczujia zagadnienie. od któ­
rego — jak podkreśla — zależ/: 
być czy nie być, zależy cala przy­
szłość Niemiec. 

Alarm swoi opiera o ścisłe dane 
cyfrowe, które obejmują rok 1932. 
a zostały opublikowane przez pań­
stwowy urząd statystyczny w 
Berlinie. 

W foku 1932 w Niemczech na 
1000 mieszkańców było 15,1 uro­
dzin.. W Austrii —' 15,2. Natomiast 
Francja — dawniej klasyczny kraj 
cofania sie przyrostu ludności — 
wykazała 17,2 urodzin na tysiąc 
mieszkańców. Najwięcej dzieci ro­
dzi sie w Rumunji i Portugalii. Za­
równo półwysep iberyjski jak i bal 
kański maja bardzo płodną lud­
ność. Ale tam śmiertelność jest 
tak wieilka. że nadmiar narodu 
neutralizuje obfita -siejba. śmierci.' 
. Polska liczyła w r. 1932 na ty-
sjac.łudzi 28.7 urodzin. Jest to wię­
cej, nii Niemcy wraz z Austria 
miały przed wojna. 

Państwowa Odznaka Artystyczna 
dla dzieci sowieckich 

)ly" — powiada pol-
oprawda mówi jesz-

ale vzlJrów" — ale ten do-
wiąźe jie z lematem. 

icie o ustanowienie u 
r*$i: ch wschodnich sastadów państwo­
we) dzn; k| artystycznej, przeznaczo­
ne]'c a pioletsrjacklch dzieci. Można 
•więc tądclc. ie W kralu o tak niskie) 
konst mcii dóbr lamacalnych — chle­
ba, <rr «a, tluszczłw ! surowizn — pań­
stwo clice te „rofpuste" podniebienia i 
źoladia zisląplć jdaraml poezji — li* 
•nie] lodzelneml: ksiąikę może prze 

!, wi:rsza sls z niej nauczyć 1 ty-
gdy lochenck chleba trze-Izlec 

rc zdzleiić mhrfzy czwóra. 

Trzeba na to zaśpiewać (I to ntefal-
szyw.e) kilka piosenek, pozhać z uryw­
ków kilka dziel muzycznych, bywać w 
operze I na wystawach sztuki, umieć 
zadeklamować na pamięć ten czy ów 
wiersz i wreszcie opwiedzleć kilka u-
tworów klasyków rosyjskich I cudzo­
ziemskich. 

W celu wzmożenia w dzieciach za­
interesowań artystycznych, leningradz-
ki dom artystycznego wychowania 
dziecka urządza wieczory obcowania z 
pisarzami, odtwarzanie urywków ze 
sztuk teatralnych, ćwiczenia rysunko­
we, chóry i L p. 

Od czasu wprowadzenia Odznaki 
wzrosło zainteresowanie tętni zajęciami 
wśród dzieci. 

• I Absolutna cyfra przyrostu ludno 
ści w Polsce wynosiła w r. 1932 — 
445.000, gdv w Niemczech tylko 
2*0.000. „Jest (o — pisze Wolf — 
da Niemiec memento, z którem 
tizeba sie poważnie liczyć". 

A jak jest w Rosji? Niemiecki u-
nad statystyczny nic rozporządza 
cyframi z całego imperium sowiec 
k ego. tylko z Ukrainy. Tu roczny 
P'zyrost ludności osiągnął 34 dzie­
ci na tysiąc mieszkańców1. 

„Jest to niebezpieczeństwo — ni 
s;;e Woff — przedewszystkicm dja 
naństwa, stanowiącego jadro środl 
kowej Europy, dla Niemiec. Cldyż 
P'zew»ga Słowian za kilka dzie-: 
sJecioleŃ. powiedzmy w drugiej1 

polowie bieżącego stulecia, stanie 
sie faktem. Będzie to czas. gdy 
slopnieje .ludność środkowo - euro 
ptjska, a na wschodzie Europy 
wciąż będzie sie ona pomnażała". 

Chmury kłębią sie zatem na na-
s;:ym widnokręgu... — dediikuje 
aiitor. 

„Lecz nie sa jedyne. Niemniei 
gioźne sa te, które ściągają sie nad 
Dilekim Wschodem. Liczba uro-
d;in w Japonii przekroczyła w r. 
1C32 po raz pierwszy midjon. Wy­

nosiła ona 
równocześnie w 
280.000, w Anglji 
nach Zjednoczonych 787.000, w 
AustrałJI 4 62.000. 

dokładnie UÓ8.000, gdy 
Niemczech — 
162.000, w Sta 

Eksfiansja Ja­
ponii uuawnia się rietylko w tery­
torialnych (zdobyczach, nietv'ko w 
^ospodarczem rozwoju, ale rów­
nież w coraz większej sile liczeb­
nej. W Ją-pon-ji odzi się więcej 
dzieci, niż Iw Anglji, Stanach Zied-
noczonycli I Austri lii, rasem wzię­
tych. A należy Uczyć siei z tern, że 
różnica miedzy przyrostem ludno­
ści Japonii |a trzech jci antagpni-
slówj raczki bedz-ie się zwiększała 
niż zmnieiszala. 

W[)rawdiic jest rzeczą n/epraw 
AioooidobnEJJ aby r< ka Japonii kie­
dyś kiegnąć mc«ła w głąb Europy. 
Ale kullural europe ska, która prze 
pojone sa Stany Zjednoczone, ia 
lvm terenie może być zagrożona 
nrzez Japońjczyków". 

„Piętrzą (Sie. prz< d nami (Niem­
cami) — kończy Wolf j — olbrzy­
mie trudności. , mdgace przerwać 
naiszą llnję życiowii. Licż-by powy 
ż«i orzytocione, wymow-n-ie o tem 
świadczą", i 

i 
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W pierwszym dniu Nowego Roku Akademickiego 

Poczet sztandarowy ze sztandarem Politechniki warszaw&kiel w drodze 
powrotne) z kościoła Zbawiciela, jdzle odbyło lin onegda) Inausuracyln* 

nabo/eristwo przed now ym rokicin szkolnym. 

Ku def lacji!--we Francji 
30 kongres rządowej partii radykałów społecznych 

dyreitor brasy I propagandy przy radzie ministrów w Bukareszcie, ocze­
kuje w towarzystwie przyjiclól, przybycia mm. THulescu na dworca Otó-

wnym w War szawle. 

Vichy, iiajwytwomicjsze uzdro­
wisko Francji, było od czwartku do 
niedzieli widownią 30 kongresu ra-
dj-kalów społecznych, którzy sta-
n< wią najpotężniejsze i obecnie rzą 
d( we stronnictwo polityczne. 

Partia la, która właściwie rządzi 
Fiancją od 60 lat I która ukształto­
wała oblicze trzeciej Republiki, re­
prezentuje burżuazję drobną i śred­
nią, czyli warstwę najgrubszą i naj-
teiszą społeczeństwa, Wyszedł­
szy z założeń rewolucji 48 roku, ra­
dykałowie społeczni potrafili z bie­
giem czasu swój program politycz­
ny znakomicie uelastycznić, mody­
fikując go w zależności od potrzeb 
dnia, przystosowując go do wymo­
gów wzbogaconego mieszczanina i 
włościanina i zamykając w nim 
sz<:roką skale odcieni od lewicy do 
prawicy. Niezależnie jednak od 
zn ian i wirażów, armaturą jej pro-
grinitt pozostaje pragmatyzm de­
mokratyczny, niezachwiany repą-
bli<anizm, anty-klerykalizm i ku.t 
msłej własności. 

(jamma jej frakcji tworzy to, co 
w iyciu parlamentarnem zwykło 
sie nazywać centrum. Jej lewfi 
sk zydlo, tak zwani rrtlodotu.rcy, 
kKrych wodzem był do niedawna 
dz siejszy premier Daladier, grani­
czy bezpośrednio z socjalistami: lej 
pn.we skrzydło, pod wodzą Mau­
rycego Sarraułt dotyka iracjonali-
stćw. Pośrodku znajdziemy Her-
rtota, Caillaux, Chautempsa, Ma-

> : * 

vy. Bonneld, nazw ska, które stale 
powracają w konvbinacjach gabine­
towych ostatniego ćwierćwiecza.. 

Tak wiec ulice yichy, jesienne i 
opustoszałe, zaroił* sie od charak­
terystycznych postaci radykalnych 
kongresowiczów. Dadz4 się oni 
sprowadzić do paru typó* zasadni­
czych: urzędnik, nauczyciel, adwo­
kat, rentier, kupiec i ferrher. Ozia-
laczei partyjni noszą rodzaj cywil­
nego munduru, na który składają 
się: kapelusz o szerokich kresach, 
broda, przedjwtopolwy surdut, wy­
pięty brzuszek, złoty łańcuch wpo-
przek; kamizelki \ ptzykrótkie spod-

połud-nioWcy, są nie. I Przeważnie 
gadałliwle elokwetitni, zamaszyści 
skorzly do dyskusji i uniesień, peł­
nych fanfaronady. 1 

W tym roku izaprakloi na kon­
gresie jednego z największych nie-
nerów partyjnych IHcrrióta, które­
go choroba unieruchomiła w Lyo­
nie. Niemniej obrady w Vlchy by­
ły ożywione I chwilami bu-rzl.we. 
Obecni byli ministrowie Bonnet, 
Chautemps, Franc6łs-Alb*rt, Ou-
eilie, kierownicy senackiej i parla­
mentarnej kom|syj finansowych, 
Cailląuy, Malvyl i Marcel Regnier 
Obrady zagaił \ zamknął premier 
Daladier. 

Kongres upłynął! pod ' znakiem 
wieikjego zagadnienia. Jest niem 
przywrócenie równowagi budżeto­
wej, poważnie iachwian^j deficy­
tem 6j miliardów Międ-zyl dowódz-

( 

Wodoc agi z epoki kamiennej 
z precyzyjnie skonstruowanych płyt kamiennych 

Przy pracach przygotowawczych re­
gulacji rzeki Oila w Arizonie, natrafio­
no na doskonale zachowany kanał do 
zai Mania urządzeń nawadniających, 
zbidowanych w czasach przedhistory­
cznych przez mieszikańców Casa-Oran 

Taks. 
Kanał, wyłożony ogromnemi plyta-

kamien-nemi, jest tak szeroki, ie 
moną obecnie po jego suchem dnie 
iiciać zapełnię swobodnie obok siebie 
dwa auta. Ciągnący się milami przez 
Ta, kanaJ ma dokładnie wymierzony 

wszędzie równy, kąt pochylenia, — a 
wykonanie niwelacji! lest Jak na ów­
czesne 
iacc. 

Pon 

da 

środki techniczne zadziwia-

eważ kanał p:chodzi z ep;ki 
kamiennel, całą pn.cę nad nlan, lak 
kolanie i urządzeh.|« wewnętrzne wy­
konane zostały catk >wicie narzędzia­
mi kamie-nrienti. 0:zyw'ścle w;erkle 
Płyty kamienne njusieH dźwigać ów­
cześni; konstruktorzy 
kach, 

na własnych bar-

wetn partji a jej irjasą członków i 
yyborców zarysowała sic różnica 
wstaw I tendencyj. Podczas gdy 

iilita rządowa i parlamentarna zmie 
za do deflacji drogą maksyma.-
łych oszczędności, redukcji wy­
datków, obniżenia j płac urzędni­
czych, zaciśnicnia*śruby podatko­
wej, szerokie warstwy stronnic-

iwa, zafrasowane kryzysowym za­
stojem iriteresów, skłaniają się ra-
<:zej ku metodom inflacyjnym. Ja-
isne jest, że urzędnik nie chciałby 
widzieć swej gaży obciętej, kupiec 
- - zbyt surowej presji podatkowej, 

)•*••( 

rcntjer — nowej jakiejś konwersMi 
fermer — spadku cen zboża lid. 

Jednakże autorytet Daladiera jest 
wielki. Uchwały wymuszone przes 
leaderów na masie delegatów ma« 
ją charakler wyraźnie deflacyjny< 

razem zwyciężył przystoi 
isądek „średniego rranpi 
westchnieniem, z kwa*-
cieżkiem sercem, niekie­

dy nawet i glośnem sarkaniem, pod 
dał się przecież nakazom góry par­
tyjnej, głodzącej okres wielkiej; po­
kuty ekonomicznej 

I tym 
wiowy ro 
cuza". Z 
ną miną. z 

Dziewczęta strzegły 
Środki ostrożności w 

Gazety londyńskie donoszą o 
środkach ostrożności, jakie towa­
rzyszyły zebraniu w Albert Hall. 
na którem przemawiał przybyły 
do Londynu profesor Einstein. 

W obawie przed tem, by wielkie 
fo ttczoneeo nie spotkali jakakol­
wiek przykrość ze strony rozbc-
:;twionych hitlerowców, którzy po 
trafili przedostawać sie I poza gra 
nice swego krain, londyńczycy 
zorganizowali formalną straż kolo 
osoby znakomitego gościa. 

Einsteina 
Londynie 

Ściśle ukrywano, gdzie mieszki 
profesor. Następnie ulice, otaczają­
ce gmach Albert Hallu obstawiono. 
były strażą, ubrana, oczywiście PO 
cywilnemu. 

W saimjfm gmachu było kolo 2 
tysięcy studentów uniwersytetu 
lo-ndyńskleigo. z czego większa 
cześć stanowiły kobiety. Te stu­
dentki w czapkacb I peJery-nacri 
strzegły specjalnie gorliwie profe­
sora. clasnem kołem otaczając ka­
tedrę. z której przemawiał. 

-) :* :(-Zabrał nieruchomość 
aby uciec przed wierzycielem 

W Onton, w Stanach ZJednoczo-
iych, p. Ryszard _ Hawkes pisiadtl 
dom, któremu groziła: licytacja z P> 
\rodu niezapłaconych procentów i rat 
ljiipotecznych. 

P. Hawkes pos:anowU uniknąć przy-
thusowej sprzedaży nieruchomości 1 
wykonał niezwykły pomysł: w ciągu 
t ocy zdołał rozebrać prawie cały dom 

część budowli przenieść, 
Przypadek sprawił, te o świoie prze 

jtidźal właśnie kolo domu p. Hawke-
sja wierzyciel hipoteczny p. BriggJ 

przerazeneim stwierdził, iż n erucho-
rflość uległa „uruchomieniu"; zwlento-
Wa4 się Jednak natychmiast na wdok 

p. Hawkesa. zajętego właśnie ładowa­
niem na wóz ostatnich węgłów do­
mu. 

P. Briggs zawezwał czemprędzej pff 
licję. która aresztowała Hawkes* z* 
świadome d|z:alan!e na szkodę wierzy­
ciela. 

Hawkes czyt.tl wdocenie duio o 
arabskich ^lemioiiach koczowniczych, 
które przed nadelściem samumu, wi­
chru znanego w północne) Afryce, 
zwijają sz+bko w nocy roztote !» 
dna namioty I ociekają przed straszłi-
wetnł skuftklimi huraganu. P. Hawkc* 
usNowal w ten spvsób uciec te swym 
domem przed komoroikiem sądowym. 
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grobowce 
W wiezifeniu przemysł był następujący: 

irzottewszystkiem szły -w obrót handlowy pieczone 
^ zali ich więźniowie, którzy chodzili 

na- r< botó za bramę. Szmuglowali ten poszukiwany 
specj ił W ten sposób, że nawot dozorca przy rewizji 
nie n ógł |sie połapać. (Trzeba Us dodać, że wielu do-
xorc(vt, którzy prowadzą więźniów do pracy, pa­
trzy na różne drobne przekroczenia przez palce. 
Dziąt i teknu, nawet gdy dozorca przy rewizji po 
skort< zenju pracy namacał w rękawach lub nogawi-
cach kartofle, udawał, że tego nie spostrzegł). 

(iłównym składem, dokąd więźniowie dostar­
czali kartofle 1 gdzie też po upieczeniu można było 
Jenatyyć.' byłaikotłownia centralnego ogrzewania. 
Tam, jak już wyżej wspomniałem, palaczem był Ja-
«Jek, ten jsam, który Mańka wydał władzy. Ten to 
'Jadel zabierał kartofle I po upieczeniu sprzedawał. 
Nabywców nie brakło. Kotłownia bowiem mieściła 
sie p>d walami więzienia, i wszyscy więźniowie, 
klórz f. pracowali przy różnych fizycznych robolach, 
codziennie tędy przechodzili: tu też odpoczywali, tu 
rąbaio drzewo, przyczem pracowało codzień ze 
trzycziestu więźniów. Ci byli stałymi klientami po­
tężne ro Jadka. 

. adek, przezwany przez więźniów „staTy Leser", 
miał też na składzie tak pożądany artykuł, jak pa-
pforoiy l| machorkę. Palenie wówczas było surowo 

podły, 

wzbronione, a jednał 
pierosów. „Stary Leser 
o wszystkiem władza 
z drugiej zaś strony 
bardziej zabronione 
wódkę miał w swo|ch 
cach; ale dostarczał 
lach, naprzykład na 
bywała sie pod wałami 
zbrodni, przewodnie ;ył 

Złodzieje, do któjrych 
wiedzieli o tem, że 
niego nie mogli sie 
był tak chytry 1 
a innym nawet dopomagał 
jawnie nikt nie śńi 
i wytoczyć mu dintojry, 

Jadek skupywał 
wiek wartość i wyisjyłał 
dostarczała mu 
zabronionych rzeczj 
za co też nabywaj 
czy. Jednem słowejn 
był do tego stopnia, 
odczuwał. 

Za funt słoniny 
paczki machorki 
ła się dwu papierosem 
buty z cholewami 
ki. Za ubranie i bieliznę 
to od upodobania 
ci więźniowie, którzkr 

Położenie matefjalne 
więzieniach dzieli s 
pierwsza — to tak 
io ci, którzy otraymh 
•rodziny łub znajomy:' 
nie otrzymują znifcą< 

u Jadka można było nabyć pa-
z jednej strony donosił 

, czem wyrobił sobie zaufani; 
prowadził różne ciemne I naj-

przez władze interesy. Nawet 
tajnych kryjówkach po pie­

je) tylko w wyjątkowych chwi-
jakąś ważną dintojrę, która od 

a której jako stary weteran 

i on się zaliczał, dobrze 
jest prowokatorem, jednak bez 
iu obejść. Jadek ze swej strony 

że jednych „zasypywał", 
do ucieczki. Dlatego też 

al przeciwko niemu wystąpić 

wszystko, co posiada jakąkol-
do domu żonie. Żona zaś 

płatnego dozorcę wszelkich 
jafk papierosy, tytoń, wódka, 

od więźniów wciąż nowe rze-
handel zamienny rozwinięty 
że braku waluty nikt tu nie 

' ub outom cena targowa była pół 
PcWurttowa porcja chleba równa-

Za nowe lub mało używane 
acił Jadek trzy paczki maclior-

płacił ile chciał — zależało 
a. Najwięcej wyzyskiwani by!: 
paliH tytoń. 

więźniów we wszystkich 
na trzy kategorie. Kategoria 

zwana burżuazja więzienna; są 
ią stale pieniądze i wałówki od 

;h. Druga kategoria to ci, którzy 
pomocy, ale w wlezieniu dora-

mi biająlsię różnemi kombinacjami. Są to przeważnie 
recydywiści, kWny czują sie tu, jak w domu. Zai 
mują ta różne stahowiska i wodzą rej miedzy więź 
niami. Ostatnia kategoria to ciury, którzy nie mają 
znikąd pomocy i iiłe mogą ta sobie poradzić, dzięki 
czemu są wyzyskiwani na każdym kroku i nie mają 
tu żadnego głosu. 

Rano, gdy ity-łko dano sygnał do wstawan'a. 
przybył po rrmię dozorca 1 zabrał rhnie ze sobą do 
piekarni. Jak wielce sie zdziwiłem, gdy zobaczyłem, 
i e kuchnia mieści, się obok piekar*! i że pracują 
w niej same kobiety I Uśmiechnąłem sie w duchu, 
widząc młode arejztantkl, uśmiechające się do nmie. 
Teraz będzie życie — pomyślałem, j Co za rozkosz 
mieć w więzieniu; kobiejy przy bokh... Może nawet 
da się coś zrobić.J 

Ro chwili przy odemkniętych drzwiach piekarni 
pojawiły się dwie jmlode kobiety 1 pojczęły mi się po­
żądliwie przyglądić. Ja udawałem, że wcale w ich 
stronę nie patrzę I że rrmle one zupełnie nie Intere­
sują. Wiedziałem bowiem, że dozorci mnie obserwu­
je i gdybym okazał wzruszenie na w|idok kobiet, od­
prowadziłby mniez miejsca zpowrotfcm do celi. 

Dozorca pokazał ml piece, których ta było dwa, 
i różne narzędzia piekarskie, pozostał* po Rosjanach; 
radził sie mnie c i do urządzenia namowo piekarni. 
Udawałem wielkiego fachowca, zarzucając go traf-
nemi uwagami i poleciłem, aby sprowadził mularza 
i stolarza. Obiecałem wszystko tó urządzić, jak 
należy. ! , 

Dozorca pouczał mnie, jak się mam zachowywać. 
-4- Pamiętajcie, grunt nie zadawać sie z babami. 

One I w wiezieniu mogą człowieka izgubic, a macie 
tu pewny kawałek chleba. Jak będziecie sie dobrze 
prowadzić, to cały wyrok możecie przesiedzieć 
w piekarni. 

Panie starszy — odparłem 
dze I żadnych interesów nie chce z niemi mieć. Mo­

ja bab nienaw:-

że pan być co do tego zupełnie spokojny. 
— No, pamiętajcie, żebym byl z was zadowolo­

ny, a już tego nie pożałujecie. Ja wiem. jak się ob­
chodzić z moimi ludźmi. Za1 kacapa dwadzieścia lat 
tu byłem gospodarzem nad piekarnią i kuchnią. Zę­
by na tem zjadłem. Mnie nabrać będzie (rudno. 

Po udzieleniu mi Jeszcze kilku więziennych mo­
rałów. zamknął drzwi, krzyknął do kobiet, by tu nie 
przeszkadzały i oddalił się. 

Zabrałem się do sprzątania różnych rupieci, któ­
re tu były porozrzucane; jednocześnie rozglądałem 
sie nieznacznie, w jakiem położeniu piekarnia sie 
mieści. Myśl o ucieczce zawsze górowała nad inne-
mi myślami. Teraz też natychmiast błysnęła myśir 
„Jesteś uratowany, stąd napewno brykniesz, tylko 
staraj sie nie wzbudzić podejrzenia, a reszta sama 
sie złoży". 

Po chwili usłyszałem kobiecy śmiech i obefrza-
lem się. Przez szyby w drzwiach piekarni przyglą­
dało mi się kilka kobiet. Patrzały na mnie wyzywa­
jąco i szeptały jedna drugiej różne uwagi na temat 
mojej męskiej powierzchowności. Przez chwile jednej 
patrzyłem w oczy. Była to kobieta lat dwudziestu 
trjeech zgórą; jej strój aresztancki podnosił nawet jej 
urodę. Jak mi się zdawało, od pierwszego spojrze­
nia doskonale się porozumieliśmy; na dowód tego 
pierwsza nawiązała ze mną rozmowę. 

— Co. pan tu będzie burki sadzał do pieca? 
— Tak. proszę pani. Mam tu wyszykować pie­

karnię dla więźniów 1 administracji, dostarczać świe­
żego chleba i bułek. . 

; ,— Morowo! — zawołała wesoło. — Niech pan 
i dla mnie wsadzi do pieca coś dobrego.—Poczem wraz 
z koleżanKSmi wybuchneła śmiechem. 

Dozorczyni, zwabiona śmiechem, przybiegła: 
z kuchni i zawołała: 

— Marsz do kuchni! 
(D. c. n.V 
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Pod hasłem ożywienia życia gospodarczego 

ozmowy z 7-miu państw 
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WARSZAWA 10.10 
Vfciobi rozpoczęły sie w War 

5.z»Vi« tokowania polsko - nlcmle 
na [temat s osimkńw gospodar 

u państw. 
anią te sa wynikiem roz-

nt-zeorowadzonych ostatnio 
dieneJwie rnlękizy min. Beckiem 

a m n. fkurathe n. oraz narady pol 
skici I hiemiecfclch ekspertów KO 
polarcŁych. o|dbytei również w 

(V*npwi<S. 
Rokowania 
z Niemcami 

Rbzmuwy genewskie do wio-
\te istnieją warunki wszczc-
jezrośrcduilch rokowań. 
finie atywa taka wystaolł rząd 

•Jlj 
V ,1 

nici' iCCl 
iSiwn Rzeszy w 

Ru/iiuiwy obe>;n<: mają doprowa 
<izi<i 
inlC' 'kici 
czy< 
czywis 
w 

za rx>:i 
Warszawie. 

do rozbudowy Dolsko 
stsurków 

nie-
gospodar-

li. lfunktcm wyjścia będzie o-
c ułożony fLI* i podpisany 

rednictwem oosel 

•!<>.f9 trokla handlowy, który 
hic kvs/tdl w h e l e . gdyż, nie zo-
Mal rat.\ (ikowanv nrzc/ parlament 
iteny. Oczywiście postanowie­
nia cen traktatu ulec musza obec-
r.te lurd/.o jtnif townei rewizji i 
modvFikkii. Mijdzy czasem bo-
ft'len. w którym nad nim obrado­
wani . al chwila <ł>ecnu upłynęło 4 

lalą światowego kryzysu gospo- pjodpisany został układ handlowy 
darczego. który spowodował lakiOolsko - austriacki i ułożone zosta-
radykalne zmiany w struktu- 'lv w bardzo szerokim zakresie sto 
rze ekonomicznej poszczególnych 
państw. 

W każdym razie fakt. ie to rząd 
niemiecki podjął Inicjatywę do o-
becnych ro-kowart. ie uczuł potrze­
bę zakortcjjenla wojny celnej I spro 
wadzenia do stanu normalnego sto 
sunków gospodarczych z Polska— 
jest znamlennem ..signum tempo-
risV, Właśnie został ogłoszony o-
staltnl wykaz nasz<ej:o handlu za­
granicznego. We ! wrześniu nad­
wyżka naszego wyjwozu nad przy­
wóz osiągnęła cyfrę 21 mMjonów! 
Bilans nasz handlowy zatem utrzy 
mał swa aktywno^, wywóz we 
wrześniu był nie mniejszy niż w 
roku ubiegłym. 

Cyfrir te. do których dodać trze­
ba fakt niewzruszalności naszej 
waluty I zrównoważenia naszego 
budżetu państwowego na kilkana­
ście dalszych miesięcy wobec Im-
nomijnccgo wyniku pożyczki we-
wnclrzncl — przekonać musiały 
tterlin o bezcelowości dalszego u-
nicrania sie nrzy beztraktatowym 
stanie i dalszego trwania przy woj 
rrie celnej, wyrządzającej szkody 
rrzedewszystkiem przemysłowi I 
handlowi niemieckiemu. 

Wreszcie: przed kilku dniami 

r. 

2 0 8 ohrętów ofiarą morza 
w ciągu roku 

itępji techniki nowoczesnej doszły j c'ągnęlo ra sobą ni dno morza 120 
sk < alekb. że zda 

dróż 
'letpjecze^siwem 
•dek opakował zupjilnl* żywW wody. 
+j rwjzasefri statystyka wykazuje co tn 

Og oszene ostatnlp dane za rok 1M2 
tfriez ,.LI<yd"s Regiiler". kldry prowa­
dzi ewldercję wszystkich statków na 
ojałj-ri Iwecie, wy 

trn ro ; 
iład jot) to|n) o oeóli 
tpn 

PrJyciytiy katastfol 

Trjzy rminy aistrjackic ołia 
r|)wity :)relcndeiito\vi do tronu 

•ji Ottonowi Habsburgowi ust 
oby v ratę 

D 
n a 

ji drmczcMiie ostre 

rKiesmjsilem rozbicie. 

Otton Habsburg 
o swoich prawach do tronu Austrii 

/ii 

tto 

yc i qp 

edii 
nci 

wnloby sie, li po-
Okręiem nie grozi Już żadnem nie­

mów! ale. ze czlo-

(azula. ż« zginęło 
208 okręów (wielkości po-

ym tonażu 350.105 

by wiły róż«e 

krętów. Następnie pożary, która znisz­
czyły 17 okrętów. 

Rok bieżący zaznaczył sie Jui rów­
nież znaczną liczba katastrof. Niedaw­
no huragany na Florydzie inlsiczyly 
kilkanaście okrętów, wyrządzając stra­
ty sięgające dziesiątków mHJonów do­
larów. Tajfun wyrządził tego roku 
ogromne spustoszeni* na Koret 1 w Ja-
ponjl, gdzie przed kłku tygodniami 
wody wdarły się w lad, niszcząc kolo 
Osaka przeszło 30.000 budynków. 

Morze Jest zawsze groźne i dlatego 
właśnie ma tyle uroku! 

sunkl gospodarcze miedzy oboma 
państwami 1 tr> również wpłynąć 
musiało na rząd berliński w kierun 
k'u szybkiej decyzji wszczęcia bez 
pośrednich rokowań z Warszawa. 

Eksperci niemieccy przybyli 
wczoraj dckstolicy i o godzinie 6 
pppbł. odbyło sie pierwsze spotka 
nie obustronnycji delegatów. Ze 
strony niemieckiej biorą udział w 
rokowaniach starszy radca flold-
inaji z ministerstwa gospodarki 
Rzeszy, oraz starszy radca Schef-
hold I dr. Winter — obal z minister 
stwa apjrowizacil Rzeszy. Ze stro­
ny polskiej przedstawiciele mini­
sterstwa spraw zagranicznych, 
przemysłu i handJu oraz rolnictwa. 

Umowa 
o ubezpieczeniach 
Równocześnie z początkiem bez 

pośrednich rokowań o nowy trak­
tat handlowy przychodź' wiado­
mość o zakończeniu w Berlinie oer 
traktacyj w sprawie umowy o ubei 
pieczeniach społecznych, która zo­
stała zawarta w czerwcu 1931. 
Chodzi o szczegółowe porozumie­
nie co do wykonywania tej umo­
wy. 

Z ramienia rządu polskiego w ro 
kowaniach brali udział: nacz. Z. 
Skokowskl. jako przewodniczący 
delegacji oraz dr. St. Fischlowitz z 
ministerstwa opieki społecznej; de 
legacji niemieckiej przewodniczył 
dyf. dparfamentu dr. Zschtmmer. 

Omówiono szereg spraw, wyni­
kających z powyższej umowy, a 
dotyczących wszystkich działów 
ubfeŁPlecziń społecznych. Powoła­
no! komisie do spraw ubezpieczeń 
górniczych i ubezpieczeń chorobo­
wych. Wie wszystkich poruszo-
lUŁih zagadnieniach uzgodniono po 
Klajdy obu I stron; min. In, 
no sposobi wypłaty rent niemiec­
kich w Polsce I polskich w Niem­
czech. 

ski. W pracach delegacji polskiej 
biorą udział dr, R<t»ger Battaglia z 
ramienia rady traktatowej sarn >-
rządu gospodarczego Waz n. Cs-
den i- Tempskl z ramienia Związku 
Organizacyi Izb Rolniczych 

Uhlady z Francją, 
€zechosłowac|q, 

Szwecją, Holandią 
I Austrfą 

Dziś równiet;odnedzle|sie nosle-
dtenle prezydium jradyi traktato­
wej przy Izbie przemysłowo . han 
dlowej w Warszawę pojl przewód 
nictwem Oreześa dr. Pawła Mln-
jkowsklego. Na porządku obrad 
znajdują sie sprawy dotyczącej sta 
nu toczących sie obecnie rokowań 
handlowych z Irancla. Czechoslo-
wacja. Szwecja I Holandją oraz 0-
mówlone beda! wyniki rokowań 
handlowych z AustrJa. 
i Równolegle i oroWadzonemi o-
becnle rokowaniami polsko . fran-
cuskleini. rozpoczęły sie również 
W Paryżu rozniowy z Holandia, w 
których bierze łudził rMca mini­
sterstwa przemysłu i handlu dr. 
Łychowski oraz1 z rkmiepia biura 
traktatowego dr Raslftslfl. Roko­
wania handlowe z Francja 1 llolan 
dia dotyczą r^wizij obowiązują­
cych Poteke konw«ncy handlo­
wych z temi państwami.Iw celuj za 
\yarcia nowych; umówi taryfo­
wych. natomiast negocjacje ze 
Szwecia mała na celu rewizje ist­
niejącej konwekcji handlowej. Z, ra 
mienia sfer gospodarczych w ro­
kowaniach polsko . sz1 wedzklch 
bierze udział lnż. Ok( Iskl 

które po-
-):*:f-

stwp h&iorowe: 
lo nu to okazję do napisa 
stu. w któr rm potwierdza 

sn\oj( olany ilynastyczne, a 

W ciącru wipków 
Hal sburs; 

rrjojei dyiastj: Au 
3w(iczla idei Św 

Rzrinskicso 
em eckiej i rato 
otiiie jcrmanizrłi 

esyj. Obecnie c 

potępia liitle-

— nisze 
pad rządami 

>trja byta or°-
ctego C^sar-
narodowości 

vala niejedno 
z uajcież-

którzy, aby nasz* piękna ojczy­
zna stała się zwykłą koloniu I ob­
iektem cudzych korzyś;: i żeby 
Austriacy stali się obywatelami 
druffiej kategorii. Na to pozwo­
lić nie można. 

W duchu wierności dla dyna­
stii narodowej Austrja musi 
zwyciężyć. Bodajby BOR zech­
ciał. abym mógł wrócić do oj­
czyzny w dni niebezpieczeństwa, 
które teraz Austrii zagraża! Je­
stem dziedzicem cesarzy, to dzie 
dzictwo nakazuje m! odbudować 
Austrie I prowadzić jej naród do 
szczęśliwej przyszłości1". 

;n .iie 

6-letnia Hinduska 
jaho matha i karmlcleltta 

med Ani ielsk c pismo medycZne „Britteh 
al Jojmal' 

lelarza 
adkiem urodzenia 

Hiudiste zdrowego sj 

zamieszcza korespon-
z Pelhl, który był 

przez 6-letnla 
nka, ważącego 2 

kg. 
Sześcioletnia matka wraca szczęśli­

wie do zdrowia po tak niezwykle wtze-
snym połogu i karmi dziecko własnem 
mlekiem. 

- ) • * * -

Mozopotaifiska nafta 
zlotodajnem źródłem dla Anglików 

Balowa olbrzymiej i rurociągu, któ-
m indzie dostarczoni ropa naftowa z 

b ossrlu dii Hajfy. poitepuje raźno na-
pfz5c^ minio oKromu iracy. 

liii sam > tilożen;e \r pustyń! syryj-
sficj 'na [ rzestrzeiłi .TOO kilometrów, 

d ucich] na 6 metrów o średnicy 25 

Rokowania 
z Szwajcarią 

ziś zostają w Brnie szwajcar 
aktem wznowione rokowania w 
sprawie rcwlz.ll traktatu handlowe 
gój Dotyczą one ustalenia nowych 
kontyngentów oraz stawek kon­
wencjonalnych dla obu stron. W 
końcu września zostały te rokowa 
nlaj przerwane wskutek nieustępli­
wego stanowiska delegacji szwaj­
carskiej. Po upływie jednak Jedne­
go tygodnia1 zostają obecnie na no­
wo) podjęte. 

Na czele delegacji polskiej stoi 
poŝ ł Rzeczypospolitej orzy rzą­
dzie szwajcarskim p. Modzelew-

cin. wymagało nielada trudu. 
Niemniej pracy pochłonęło monto-1 

warnie poszczególnych części rurociągu, 
wzorowanego na amerykańskich „plpt-
lines", Kosztowna też Instalacja będzie 
budowa potężnych pomp o ciśnieniu 100 
atmosfer. 

A Jednak koszta bodowy, wynoszą­
ce 200 milionów złotych, maja byc po-
krjve już w krótkim stosunkowo cza­
sie po uruchomień™ rurociągu. 

Z (akiem tet obliczeniem I planem 
przystąpiło do budowy towarzystwo 
„Irak - Petroleum" po dlugtoh pertrak­
tacjach z rządem angielskim. 

Wiele przemawiało początkowo za 
przedwojennym, niemieckim planem bu­
dowy lin ji kolejowej, lecz zarzucono 
go. gdyż posiadał on dużo stron ujem­
nych. Jak: magazynowanie. napady Be-
chilnów, wichury piaszczyste, mogące 
zupełnie zasypać tor kolejowy, wyso­
kie koszta budowy 1 utrzymania w 
sprawności linii kolejowej. 

Tymczasem przeprowadzenie ruro-
ciąga pochłonie dziesięć razy mniejsza. 
sumę. ntt budową linii kolejowej. * ro­
pa naftowa może nieprzerwanie dniem 
I nocą „wytryskać" w Hajfle po prze­
byciu 1500 km. 

Anglia un.ezdletnj się od nafty ame­
rykańskiej t sowieckiej. 

Wiadomości i powyższe świad­
czą O' wybitnej aktywności w dzie­
dzinie stosunków gospodarczych 
Polski z zagranicą. 

Równolegle do ożywionego tem 
omowio- na na polu polityki zagranicznej 1-

dzle praca w kierunku zapewnie­
nia Polsce laknąilcpszych stosun­
ków gospodarczych |z szeregiem 
naństw sąsiedzkich I tich] z które-
mi utrzymujemy poważniejsze sto 
sunkl Importowe i eksjporiowe. 

Cała ta akcja Jestj oizywlście 
wVnMciem kryzysu czteroletniego. 
który izmusza do cze-stel rewizji do 
tychczasowych '< umów I dostoso­
wania) iycla gospodarczego do 
zmienionych warunków. 

Trupnoścl. Jakie Polska dawnie) 
przełamywać musiała w dziedzi­
nie kontaktu gospodarCzejgo z za­
granica. umniejszają się w miarę, 
iak świat nabiera przekonanlai ie 
Potóka potrafiła sobie dac radę z 
nasfępstwaml kryzysu, uodporniła 
sie wewnętrznie, utrzymawszy 
równowagę swego budżetu 1 nie­
wzruszoną wartość swej waluty. 
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Życie gospodarcze 
PRZEDSTAWICIELE KUPIECTWA 

PREZESA IZBY SKARBOWEJ 

Freżes Warszawskiej łeby Skarbo­
wej OrodzkleJ p. J. Okoł-Kułak przy­
jął przedstajwlcieli Stowarzyszenia 
Kuiców Polskich w osobach pp. preze-

B. Hersegę, wiceprezesa H. Bruna 
I dyrektora E.i Wencla, którzy przedto-
łyll spostrzeżenia organizacji w zwią­
zku z akcją wymiarową podatku do­
chodowego zajrok ubiegły, w szczegól­
ność w zakresie sposobu badania ksiąg 
handlowych—przez buchalterów władz 
skarbowych. 

\y wyniku dluższi ] audjencl — pre-
Okol-Kulalt przyrzekł nlezwłocz-

wydać zarządzenia uzupełniające 

dotychczasowe Instrukcje W zakresie 
postępowania władz wymiarowych. 
POSIEDZENIE MIĘDZYNARODOWEJ 
KOMISJI OBROTU TOWAROWEGO 

Z ZAGRANICA. 
Dnia 12 b. m. odbędzie się w Izbie 

przemysłowo - ha<idilowęJ j w Warsza­
wie posiedzenie mlędzylziboWl komi­
sji d} spraw obrotu towarowego z za­
granicą. Porządek obrad obejmuje m. 
innemii sprawy polityki kompensacyj­
ne! w "szczególności zaś :ągn!ęcie 
a-rtykujów eksportowych na Ustę t. 
zw. morskiego obrotu kompensacyjna 
go oraz sprawy, dotyczące akcji roz­
winięcia i popierania wywozu goto­
wych Wyrobów przemysłu przetwór­
czego. 
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Ryba o trzech oczach 
W pogoni asa osobliwościami dla pieniędzy 

Cd czasu do czasu czytelnicy gazet 
doiiadują się o nadzwyczajnych od­
kryciach róż-nych dziwów natury. Ze 
mo za w swych głębiach kryla różne 
dziwolągi to stwierdzają odkrycia uczo 
nych badaczy, lecz często również za 
pal<nl przyrodnicy padają ofiarą sprj-t-
nyci oszustów. 

Medawmo pojawił się w „New York 
Herald Trlbune" artykuł, opisujący od­
krycie w Kalifornii wątłusza i trzema 
oczimi. Do artykułu była załączona 
fotcgrafla. 

Zlawaloby się. że Fakt ?en nie Slega 
żad tej wątpliwości, tembardzlej że w 
par i dni później w „The American Na­
tura fisi", ukazał się również artykuł, 
opa rzony llczneml fotografiami tej ży­
wej ryby. trzymane] w akwarium pew-
neg i bogatego zbieracza przeróżnych 
dzlł 'ów przyrody. 

N estety, okazało się to wszystko nie-
pra idą i sprawa tego niezwykłego 
wąt usza wygląda następująco: Pewien 
zapi lony zbieracz przyjaźnił się i Ja­
kim; marynarzem, który mu u obfitą 
zaaltrą łowił I dostarczał różne dziwa 

świata głębin morskich. Nie mogąc 
czas dłuższy dostarczyć swemu chle­
bodawcy nowego okazu, marynarz 
wpadł na pomysł zaopatrzenia złowio­
nej ryby w trzecie oko, wycięte lakleJS 
innej rybi*. 

Zapalony zbierać!, otrzymawszy nie-
źwyły okaz, wynagrodził Marynarza 
po królewsku, rybę umieścił w akwar­
ium, sfotografował I wiadomość poda) 
do prasy. 

Fałszerstwo było zrobione lląk znako­
micie, Że nfrt się na Km nie poziat I 
sprawa nabrała w świecie Jiaukowym 
rozgłosu 

Niestety, marynarz upiwszy] się, opo­
wiedział całą historię stworzenia dzi­
woląga I lak sie wszysto wydało. 

U ryb żyworodnych trafiają się czę­
sto trzyoczne embriony, pochodzi to i 
zrośnięcia dwóch głów, okaly takie 
Jednak albo zwykle zdychają] zaraj po 
urodzeniu, hib trzecie oko stbpntowo u 
nich zanika, Trzyoeznego wfęc wątłu­
sza uznano za unikat zupełn'* możliwy 
! dlatego ujawnione fałszerstwo lakiś 
czas nawet tuszowano 

Na Kuble wraca spokój 
Oficerów nie rozstrzelano 

Alarmujące po^oskl o stanie 
rzeczy w stolicy Kuby Hayanle 
po zdobyciu prze; żołn erzy ho-
itelu „National", s: Izie bronili się 
oficerowie, okazały sie przesa­
dzone. 

Nie było ani zamachu na prezy 
detua Gran San Martina, ani roz 
'strzelania 500 oficerów. 

Przeciwnie orezjydcnt oświad-
zyJ, że bierze rta swoją osobi­

stą odpowiedzialność życie 500 
' ;=*:( 

aresztowanych w hotelu ofice­
rów, I 

Mówi sie obecnie o porozumie'' 
nlu pomiędzy umiarkowaną czt>< 
ścią zwycięzców z pod hotelu 
„National", a grupą prezydenta* 
Oddziaływuje w tym kierunku 
ambasador St Zjednoczonych p* 
Welles, pośrednicząc w HUN 
dach pomiędzy p. Grau San Mar* 
finem, a .sierżantem BatJstą. 

Gwiazdy się boją!... 
Anegdoty z Hollywood 

Zupcłn'« tak Jak w hajcu: „Każdy ma 
swoją żabę, klńra przed nim ucieka, I 
swolego zająca. ktArogo się hol"... 

Wiadomo, >c wybitne lednostkl. har­
dziej wrażliwo | imlolnonc w pewnym 
kierunku, maja awo]e .manię". Na-
nrzykliid Nnpoicou nienawidził ko46w, 
ak samo zresztą lak urocza Norma 
hearer, którą widok pospołllego 
ota wprowadza w paniczny lęk. 
Cały szęrag gwiazd, z Carolą Lom-

ard na c/ele. m'ędzy Inncml rai Wił­
am Powell. I.llyan Tashman, I przed-
wcześnie Zgasły łon Chaosy bali się 
a|wl«ce|... nędzy. I on Chaney w oba­
lę przed nędzą, wszystkie swoi* o-

rczędnoścl składał do przechowywi-
•«| w domu potężne] kasy ognMrwa-
el. podobno potączonc) z gęstą steelą 

dzwonków alarmowych... 
Mlrlam Hopkins na wysokości B-to 

piętra dostała zawrotu głowy, eboruląd 
do pewnego stopnia na lak przentrzont 
Anicie Page „stają" piękne blond wio­
ski na widok... psa. Joan Crawlord nta> 
mota zasnąć w ciemnym pokoju I dla­
tego w lei sypialni światło pall al* 
przez całą noc. Conrtance Beimatt boi 
sic... tłumów... 

Z gwiazdorów, wylawszy „Wlalkla-
BO Duga", prawi* każdy ma swoją 
..zinurc". PhllHps Holmes blednie • • 
widok paląka. Dawid Manatra łąka al« 
wężów. Noll Hamilton, tak lak ei-mal' 
żonka Falrbanksa Junlor.i. boi alę ciem* 
noścl U. blondynek. Lew Ayres p r z y 
znajo, że lego „strachy" są liczne, boi 
się więc: nędzy, publiczności, koblat, 
swych rywalów I złych scenariuszów. 
Obawy dość niepospolita. 

Jak widać, „gwiazdy" nic różnią tlę] 
nlczem od zwykłych śmiertelników. 

Strajk 30000 pracown ków 
w ameryhaństtiel kinematografii 

Przemysł najwletószej metropolii 
filimowel Świata pr;:eiywa ostry 
'ystrzas. Na znak pi atestu przeciw 
l;o znrice plac strajkuje 30.000 pra 
(jownlków. 

W c4s îwledzl na to. producenci 
noszą sie z zamiarem orzemresle-
tiia swych riacówel: wytwórczych 
2 Hollywoodu do New Yorku. Po-

zatem wlełu realizatorów myilł 
poważnie o emigracji do Europy. 

Również I aktorzy przenoszą sl« 
do Starego Świata m. fn. zaś Ro­
nald Colman. Conrad Veldt, Annat 
May Wojłg. Bebe Daniels. 

Stanowczo: w HoHywood paiu) 
je obecnie „złe powietrze"-

Fairbanks - Renę Clair 
Falrbanksowie są w Europie. Ojciec 
Paryżu. Syn w Lojidynla. Podobno 

ulałoby dojść do współpracy „Wleł-
Hęgo Dougi" z Renê  dalr'em, słyu-
lyin twórcą filmów: iMnjon". „14 lip­
ca" I, przedewszystk em, „flasza Jest 
wolność", pełnych fantazji, a często 
Ciętej satyry o specjalnym posmaku 

s 

odwiecznego ,,1'esprtt gaulols". Reno 
Clałr tdaje się być Jedynym z pośród 
reżyserów francuskich, wanym I po­
dziwianym w Ameryce: a przecież są 
świetni: Osnce, Feydor, Duylors, Ba* 
ronceJll, L'Horbler, Rox Tungram I ma« 
tl-qu,inti.. 

F # : ( — — — — 

Ze Świata filmowego 
Maurlce Chevalier. który nakrtcll o-

Matnio v> Hollywood \lllm p. I. „Tl" 
Way to tovg" (droga do miłości) i Joa 
<Wttn« Franceli I Anną Dworak, wró 
cii do Pary ta, W UMe tym Mory i 
trą rott wtdrowntto profesora chin-
manty I pncwodnlka pewnego biura 
nodróiy... 

Jloto", taki tylni nosić bedile Ittm 
Karla Harlla t Dryaidn Heim w roli 
gtównel. Film o wyrabianiu drogiego 
kriistcu przez rozbicie atomów. 

Konkurencja dla profesora Dunlkow-
sklego.„ 

Rekord powodzenia pofill w Poryta 
Ihm amerykański „Bort Slreer, który 
doczeka! sie 1000 data wyświetlania w 
kinie „Studio Caumartin". Podobnem 
powodzeniem nie cieszył s/ę dota.d w 
Paryiu iaden //ta. 

We Francfl nastała passa na tlimy 
historyczne. Niemal wszystkie wypro­
dukowane lub Importowane diwtehówce 
sa albo z tematu albo z materiału cha­
rakteru historycznego. 

Oeorge Milion nakręcić ma nou-y 
Hlm pod reżyseria Leona Mathot w Se­
negalu. 

Muzykę do lOrnu J/ędznlcy" skom­
ponował Artur Honegger. twórca poe* 
matu symionlcznego .Pacilik 6373". 

Syd Chaplin wródl do Poryta. 
Mlstlngaetle spędza urlop w Juan da 

Pin. 
Kalherłne Kay wystąpiło z szeregiem 

koncertów przed powrotem do Ame­
ryki. 

Marlena Dietrich wy/cchala da 
Włoch i ma zamiar zrobić wycieczka 

I samochodowa do Szwajcarii. 

::#:::-

W czerwonych fartuszkach 
młodzież sowiecka poz drawla Moskwę 
Z okazji nowego roku szkolnego, Mo 

skwa powitała w swych murach wiel­
ką defiladę 20.000 uczniów. 

Uroczystość rozpoczęła się ćwlcze-

iczert wspólnych 
Imponująca Je­

rych wypisała swe własne, młodociane* 
hasła. Najmłodsze brzdące w czerwo­
nych fartuszkach uśmiechają się z a utaj 
basów 1 tet powiewają chorąglewk 
mL triami gimnastycznej! w kostiumach 

sportowych. Na czele imaszerują zwy­
cięzcy dziecięce] olimpiady. 

W lożach, us:aw)r>nych wokół placu, 
siedzą dostojnicy sow eccy 1 delegacje 
robotnicze z zagranicy. 

Następuję chwila ów 
— młodych I itarych. 
monstracja tężyzny fizycznej, w któ­
rej biorą udział wszyscy uczestnicy. 
Wszystkie ramiona, co do lejnego, prę 
żą się ku górze na plicu. 

W następnym numerze programu wl 
lano obcych gości, priyczem nie obe­
szło się bez mMifesta<yJ politycznych. 
Nazwiska przywódców ideowych, ha­
sła komunistyczne, niej są obce nawet 
najmłodszej generacji. 
cięca kantpmgowala w tym roku na 
wsi — głosi z dumą kiyrektorka wy­
chowania publicznego, towarzyszka 
Diibrowina. — Terai i powędruje do 
szkół udoskona/onychj odnowionych, 
przebudowanych. j 

Istotnie, w Sowietach robi się wiele 
dla szkolnie:wa: mnożą się „wzorów. 
U", zaopatrzone we wszelkie Inowacjs 
pedagogiczne. Jak kinematograf szkol­
ny, najnowsze przyrządy fizyczne, kla­
sowe aparaty radjowe.! 

Młodociane audytorJUm słucha z za 
dowoienlem tych InformacyJ, słucha ze 
skupieniom. Jakby doceniając swą rolę 
w nowem społeczeństwie. Na wł- L ,r** •&*•'& z pochodzenia Polka. 
waty powiew, chorągiew^ - , k.c-ISówn^ ^ ^ ^ 
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Gazy trujące w średniowieczu 
JVf c i n o n e g o p o d słońcem... 

listopad i 1241 
two w a>. tatnle 

W osti Inich dniach cala prasa euro-
l-elska kit żywo poriszóna rewclacja-
1 ii i dotycweeml talnel fabrykacji ga-
ów tnilicych w Niemczech. 
W twl-izku l tą spawa. tak aku:al-

lą | tak Jaskrawię stawiającą nam 
lirzcd oc;:yms cala itroze' przyszlcl 
voiny gazowej,; warto przypomnieć hi­

storie uii'wanla gazdw podczas woj-
ly. A historia la bierze początek w 

<zasach bardzo lodl<gl:.'ch. 
Jni Ta arry w śre4n|owKćzu, stoso 

nall prat/dllwo sazyj jiusra.ee. PodV 
tras b i tw pod ;Llgtfc| fia Śląsku, dnia 

r. odr 
chwil 

ięśli oni z-wyoic-
w sytuacji nic-

nal bcznkdziejtiej, Jetynle dzięki za-
1-os.awair'i lak^hi tajemniczych du-
iracycli gizów. jOpowiąda o tern kroni-
f» miasta 
' Podczai 
ihlfzcii 
tlrwy ws 

— ró\> 
Fortecy 

:em techn 
l , licr Orib.) 

rzy obieg; 
$lnż>b;e rń 
inlwlskiet 
ilnsonall 
tiemne on 

Lignity. 
wojny siedmioletniej, 

Świdnicy, 
czące — Pr i 
u i-c * stosów. 

przy 
Śląsku, obie 

isacy I Austrii-
ly gazy wojen-

broulll Aiiitrjaty; foli sze-
n>iiTi był francuski Inży-

;val, natoiiiia$t Prusacy, kló-
li twierdze, knlell na swojej 

ileż rf.inciisklcgo technika, 
i I.e Fevre. Dbaj inżynierzy 
lodczns tycli walk miny pod 
7. broii gazową. Prusacy od-

)•*•{ 

nieśli zwycięstwo właśnie dzięki atako­
wi gazowemu. 

Arabskie dzłela wojskowe zalecają 
używanie gazów usypiających, p ł o ­
dzących ze spalania subslancyj zawie­
rających opium. Leonardo da Vinct— 
największy znawca wojskowości owych 
czasów — również proponował stoso­
wanie gazów, „pary arsienlkowej", a-
by w ten sposób uczynić przeciwnika 
niezdolnym do walki. , i 

Słynny chemik austriacki, Rudolf 
Olatrbcr, podczas wojnyiz Turcją, tak­
że wypowiadał się za Kasowaniem bro 
ni clietrrczno - gazowej. pewien pod­
różnik wioski opowiada, że-piraci chiń­
scy wypełniali swoje pociski mieszani­
ną j terpentyny, siarki i ck&lr«tnentów, i 
to wydzielało tak nieznośny zfip.ich, że 
zmuszało nieprzyjaciela do ucieczki. I 

WWzinny wiec. Je zastosowanie przez] 
Niemców podczas wolny światowej — 
poraź pierwszy w r. 1915 — broni ga­
zowej nie było wcale nowością. 

Podobnie nie byt nowością wynala­
zek maski przeciwgazowej, którą za­
częto stosować zaraS potem, gdyż, Jak 
okazuje sie z historii, wynalazek ten 
Tezy Jmż... 150 lat! 21 marca 1784 r. 
żeglarz francuski Ptlatre przedłożył A-
kademji Nauk pierwszy model maski 
gazowej. 

S r o g a , '11 paŻdzTcrnlKa '1933 ft 
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Miody król Iraku 
otoczony test sympatia otoczony test sympatią 

ktoh konferencjach gospodarczych ! po-
Hlycznych. Byt pojętnym icJnlem ' oj­
ciec siedział, że nie naprćjino wtajem­
nicza go w trudne 1 skpmplEkowane 
sprawy. 

Irak cieszy sic siwym nowym mlo-
liutktim krojem Ghazirn. Ten wyspor-
wany wychowanek anglelskel stke-

łj w Harrow usiłuje stąpać po śladach 
suego ojca króla Felsala I stara się 
kontynuować wsiystkte Jego zarządze­
ni). 

Jest w tern szcześłlwern położeniu. 
że nasiąkłszy! w AngJJI kul'.urą zachod­
ni >-curopeJską, nigdy nie zapominał o 
s? ej ojczyźnie 1 nie odbiega! od spraw 
Wschodu. 

leszcze za żyda olca ćwiczył sie w 
spjawaoh państwowych. Ody przyby-

I do domu na wakacje, nie rozs.a-
I sic z ojcem I bral udział we wszel-

): 

Obecnie Irak znajduje sie wobec cięż-
kiel kwestii asyrylskiel. 
bowiem cltcą przedstawić 

^Syryjczycy 
swą sprawę 

w Lidze Narodów lako strawę mniej­
szości, zaś frak widzi w tem Jedynie 
bunt grożący niepodległości Iraku. 

Miody monarcha czeka wlec z nie-
cierpliwością na rpzsfrzygtilęcle w tej 
sprawie Ligi Narcjdów 

Gigantyczny lot nad Afryka 
27 samolotów przeto. 25 000 kim. 

f ram 
C ' 5 I 

We 
stres 
irzysotowi 
ladrowcgo 

iiskim porcie 
nne są otećnle ostatni: 
nia do olbrzymiego lotu es-

W rajd'^e tym weżm 
miotów. 1 •.asa lotu wyniesie 25.000 km. 

wyłącznie ze 
samolotów woj 

Isktdrł, sHadaJaca sie 
erjowo ug-iipow3nycli 

nad Afryką. 

przez lotników kowych. rBotow.in.vch 
ojskowycli, bedzie podzielona na forma 

tinlMer lotnictwa Piotr 
< ząlkowo z; mierzat wjNajć udział w wy 
', rawie, lec; w ostatniej chwili zdecy-

owal sie i a pozostanl< w kraju, be 
• zle obecny przy starcie] wraz"z k.lko-
ipa dygnitaizami rządu. 

?tart odbędzie sie w 
•baraty poitcą wzdhii wybrzeża. Msz-
i ańskiego do Kartasiny i Rabaju. Na-

epnie przeleci eskadra góry Atlas I 
ase nad ptstynią, dług ości 15Q0 km 

lotniczym w Lot potrwa zgórą miesiąc 1 ma być 
podzielony na 33 etapy, odlegle od sie­
bie o 600 — SO0 km. 

Najtrudniejszym będzie etap przy 
e udział 27 sa- forcie Gidon V, w środku pustyni, w 

punkcie oddałonym o 1100 km, od ludz­
kich osiedli. 

Aparaty będą zdane wyłącznie na la­
skę lotników, gdyl stacje etapowe nie 
posiadają ani magazynów i częściami 

je z trzeci) do plee:u jtmolotów. | skladoweml samolotów, ani pracowni, 
Start nyirawy do Alryki odbędzie ] w których możnaby brio naprawić u-

e bez wszplkic] pompy I ceremoniału, szkodzenia, 
Cot. który po- Nie ulega wąrpliwoścl, ie materiał 

dośwladczeniowy, uzyskany podcza* te­
go lotu, będzie niezmiernie cenny. 

Pora tem posiada lot wybitne zna­
czenie polityczne. Francuskie minister 
srwo lotnictwa Jest teso zdania, że es-
kadrowy lot francuski wywrze znacz­
nie silniejsze wrażenie na mieszkań­
cach kolonii francuskich w Afryce, ani­
żeli stosowane dotychczas wizyty fio­
ły, 

):*:(_ 

'stres poczem 

m ech wśród zgrzytania zębów 
Dowcipy hursuiące w państwie Hitlera 
I Ta.ka Już ijest nalura rudzka, ze Im 
łfoisi sa gneblciele, tem spontanicznie) 
Wybucha humor wśród inebionych. 
|; ZdawaćbyLsie mogło, że naturalny 
>dntch samoobrony szula pociechy w 
itmorze. 

W Niemcztch'hit!erowtkich napewno 

I leceJ Jest v tej chwili powodów do 
laczu, niż do śmiechu. A Jednak, pota-
ninie, poekhutku kursulą powtarzane 
ibie szeptem najrozmaitsze anegdoty 

t jlltyczne. 
Oto klika z nich. 

Woźny teatralny, widząc podczas 
galowego przedstawienia I wchodzącego 

loży kanderza Nlemjec, spytał1 go 
zgięty w połnrnym ukłonie: 

— Czy pan kałiclerz ma aby pjro 
»»m? 
I Nazajutrz nresztowano go I ojad^o-

i|o w obozie 1 oncentracyjriyin 

Dwu Nierm 6w spotyka się na. ulicy 
berlińskiej. Je|den z nich ima w pętelce 

odznakę Żelaznego Krzyża. Drugi pyta: 
— Za co otrzymał pan ten Krzyl? 
— Za wyjątkową odwagę na fron­

cie. 
— A czemu zaczął pan teraz dopie­

ro nosić odznakę? 
,— Ze strachu. | 

* 
W iilemieokiem miasteczku prowln-

cjonalnem dwu Żydów niemleckiełi czy­
ta plakat przylepiony na murze. 

Plakat ten zawiadamia, o udeczce 
niedźwiedzia z wędrownego cyrku. Ob­
wieszczenie kończy sie zdaniem: 

„Kto napotka tego niedźwiedzia, ma 
prawo go zaiblć". 

Jeden z Żydów mówi do drugiego: 

— \V»esz, może wobec tego lepiej 
będzie; gdy uciekniemy z tego mtasta. 

— Dlaczego? Przecież nie Jesteśmy 
niedźwiedziami. 

— A Jak im tego dowiedziesz, że ni­
mi nie Jesteśmy? 

* : 
N a j s i l n i e j s z y h o l o w n i k 

Z Ifcwel: Jadwiga Smolarska w nowel mil z obecnie nakrecatw.> llimu pol' 
sklego p. I. „Prokurator Allcla Horn": obok: najnowsze zalecie LHIany llar-
vcy z amerykaitsklcl komedii muzyczne) p. I. „Jego królewska m 

e|: Maurłcc ChevaRer, bohater obra 
):*;(" 

żu .Rozkoszne klopo y" 

Warszawskie migawki sadowe 
roroctwo dzmdt 

Maszyny wrogami człowiek 
dalif, nie rozumie nowych r 
Dzisiajj maszyna rządfi 
kiet|i, człowiek bez te^so 

wsz 
do 
w y 
nek 
dni 
wsz 
zwa; 
cyb 
Zk 

P; 
nie: 
star 
nad 
nie 

Drojti wnuku, nadchodzi dzień 
'Stkich świętych, a jak ci wia-

stara tradycja naszego rodu 
|aga, żeby każden jeden czło-
rodziny w tym uroczystym 
dostał jakiś upominek, bo 
scy są solenizantami — ode-
się, pykając fajkę na długim 
hu s iwowłosy p. Euzebiusz 

rzyl przytem z Tozrzewnie-
na dziarską postać swego naj-
ego wnuka, który nachylony 
eseserem, coś w nim staran-
k ta dal. 
lęce mi sie jui trzęsą, sam za­

pracować nic mogę, ale tuszę, te 
ty wie zawiedziesz pokładanych 
nada ei i każdy otrzyma jakąś pięk­
ną ni :spodziankę. 

Bądź, stary, spokojny, wszyst­
ko bidzie po formie legurainie, jak 
potraeba, wybrałem jui sobie skle­
pik I - buzi dać. 

T4j»rar w pierwszorzędnym ga-
" i wszelkim wyborze — od-

młody p. Zięba. 
Tucił jeszcze dwa, trzy w y -

jakl taki łom i precyzyjne 
do cięcia krat, poczem z 

em zamknął neseser. 
dzio staruszek patrzył na to 

aż wreszcie rzekł: 
t)j młodzi, młodzi, za moich 
w na taki głupi sklep szło się 
ym szperakiem w kieszeni, 
iś chodzicie z walizkami, jak 
rki: wszystko dlatego, że 

wać się nie chce. 
ziadek, jako człowiek starej 

radów. 
wszyst 
est in­

dyk, czyli frajer w ząbety czesany. 
—[• Być może, ale uważał, żeby 

clę te maszyny nie zgut ily. 
w godzinę później dzielny mlo-

i n n i ! i > i > n r * i . i i r'. r r tr t ł 11/i ii l * j ^ ' o ( T 

)lon 

kolegi 
w do-
a.nego 

starań-

niech 
usjtiwia-

- ) • • * = ( • 

dzieniec w towarzystv^ic 
gospodarował, jak u siebie 
mu, za ladą skleipu k 
przy ii I. Marszałkowskiej, 
nie dobierając upominki. 

—!• Staremu ciągle zinjno 
się rozgrzewa — mówi 
jąc na boku piękny asort /nient wy­
robów monopolu i spirytusowego 
Sardynki dla Kostka. Julcia ityłko 
czekutedę lubj — dorżuc tam parę 
paczek. Szaflik tninogów dląlcioci 
Wincentowei.! Chrzestnemu trzeba 
będzie pbslać litewską k ełbajsę. To 
zdaje się wszystko. 

Teraz szlus Iz famieiją, mó-wmy o 
interesiei Pakbj towar v Worki 
zjeżdżaj do Cwainosa. ! 

Pomocnik odjechał w ł r ó t c e do­
rożką z [bagażem do pasera,] a p. 
Antoni Zięba ^omolpodąjzyl do do­
mu, dźWigająci neseser, i 

Niestety, naTogujPoziansk|eJ e-
leganckal walizeczką zwróciła u-
wagę patrolu policyjnego i spraw­
dziło się!proroctwo s iweko dziadu­
nia. Maszyny zgubiły rf Antonie­
go — osiadł w „mimrze" i praw­
dopodobnie tśm spędzi uroczysty 
dzień imienin całej rodziny. 

Kto wie nawet, cjzy z igniewany 
dziadui dostarczy orzyzfWoitą wa-
tówkę? 

Białym Do ira aktorka w 
Sławo przez jedną noc 

| kobiety spożywały przy Jednym i Christłe? i Oretł Oi i ło , 

iV porcie Rotterdamu rozpoczął służbę świeżo zbudowany, największy 
na|sllale|szy na świecie holownik „Zwarte Zeee" (w owalu). Na zdle-

lu następczyni tronu holenderskiego ks. JuHanna (z lewe|) wsiada na holo­
wnik przed lego pierwsza podróż*. 

\ 

fMełjirykwintny abutd. Jedna i łuclt I 
kobi«JbyJa pa.ni « g o domu, prezyden- j 
towalKoosevelt, drugą stara elktcrka 
flmo^ra „brsTdiila-komrk", Maria Dres-
sler.Kllblad odbywał sie w Białym Do­
mu. 

M g * Drcssler znamy I w Warszawie 
z JeBfilmów. Pamiętamy Ją Jako nle-
zróiftaną starą piastunkę Emmę w fil­
mie S i o t tytułu i w wielu Innych ko-
mlcalolwzruszajacycli obraizach. 

Kariera tej kobiety w niczem nie 
przyjhotnid-a karier innych „gwiazd". 
ObetHe ma lat 63. Przed siedhiku laty 
bylaj nikomu nieznaną, siarą, steraną 
życl^mj podrzędną aktową sceniczną. 
Bylauboga, miała więcej długów nrż 
włosjłW Jia głowie, była Mara 1 brzyd­
ka. Sjytuacja bez-nadziejna. 

I cto, JeJ znajome aktorki wystarały 
sie fNa niej o role w filmie diwleko-
wyni Dźwiękowcem tym była wyswle-

ItllJ 

tlan aa naszych ekranach „Anna 

kunkę Amny, portowk pl]aczk«. Od 
pierwszej oliwili osiągnęła n-lebywaly 
triumf. Ten obraz zadecy<l|ował| o lej 
karierze, o Jej calem tyciu 

Stalą się, nagle, bogatą I sławną. 
Od -tej chwili zaczęła słynąć Jako do­

bry -luch ubogich aktorek, Jako opie­
kunka tych, którym się w karlcize nie 
powiodło. Zbyt dobrze parrticala swą 
własną długoletnią nędzę. 

Mary Drcssler Jeszcze Jako uboga 
nieznana aktorka marzyła zawsze o ]e-
dnenr: być gościem Białego IDomu. 

I olo. zdarzyło się tak, ze obecna 
prezydentowa Stanów Zjednoczonych 
Jest wielką wielbicielką Jej talentu. 

Zaprosiła Ją do siebie na wieczór. 
Zjadły razem obiad, poczem pani 

Roosevelt, „pierwsza dama! Ameryki". 
wyjęła swą robotę na drutach, a w*jy 
Drcssler swe karty pasjansdwe 

Pigułki na głód i na strach 
Nowe wynalazki sowieckie 

Profesor sowiecki Czuklczew, wy­
nalazł serum, zab łające uczucie gło­
du. Stwierdził,, on mianowicie, że 
krew sytego zwierzęcia zastrzyknlęta 
głodnemu człowiekowi, budzi w nim 
uczucie sytości. Profesor twierdzi, ze 
w żołądku oraz w gruczołach błony 
brzuszne) tworzą ! się wówczas anty-
toksyny głodu 1 stamtąd przechodzą w 
kfew. j 

Rozmowa przjtzloscl w laborato­
rium prof. Czukhizewa będzie miała 
następujący przeb eg: 

I— Cd panu Jesl? 
— Doznaje uczucia głodu, panie pro 

fesorze. 
— Tb drobnostka. Zrobię panu za-

sijrzyki 
Po chwili: 
— N J I cói, lepiei pan się czule? 
— lak, panie profesorze, dziękuję. 
— Płaci mi pan 3 ruble. 
— ijrzy ruble? Za te pieniądze 

m sobie zifundować belsztyk. 
przylemnlnl, a skutek ten sam. 

to oczywiście żartobliwe przy 
nie, lecz poważnie mówiąc, 

bynalmnlei rzeczą przypadku 

móglbj 
Byłobj 

Jest 
ptszcz 
nil 
fart. 

i*« 
t. >c wynalaze k tego serum, doko 

nany w Rosji, meże mleć szerokie za 
stiisowjanie tam, gilzie uczucie głodu 
Je ;t nagminne 

Lekarzom, walcjzącym 
rakiem i Inneml 
przybyła leszcze 

Na |em Jednak 

gruźlicą, 
plagami ludzkości, 

walka z głodem. 
nie koniec niezwy­

kłych ;wynalazkó\r doby obecne). 
3rol! Szwarcm; nn, kierownik klini­

ki w Odeśle ogłosił, iż udał mu tlę 
oryginalny ekspeJyment Oto za po-
mejcą jzastrzyku pewnego mtęśnlowe-

ek^traktu, moina .zupełnie usuwać 

uczucie lęku orttz tremy, I to w takleł 
wypadkach, gdzie psychoanaliza oka­
zała się zupełnie bezsilna. Dotych­
czas silą, która walczyła ze stracherr 
ludzkim była nie medycyna, lecz re­
ligia. Obok religii zajęta się tą spra­
wą psychologia, która szukała przy­
czyn strachu w głębi duszy człowieka, 
ale przez to nie dodała mu odwagi. 

I oto zjawia się lekarz z zastrzy­
kiem 1 oświadcza: 

— Flzlologla to wizystkol 
Nie zastanowił się lednak sowiecki 

uczony nad ledną sprawą: db czego 
doprowadziłby na ziemi ten absolutny 
brak strachu? 

Bo przecież, Jak sam prof. Szwarc-
mann twierdzi, owce I koty, które 
połknęły wynaleziony środek! zaczę­
ły zdradzać niezwykłą odwagę, a na-, 
wet pobudliwość do watki: rzucały się 
z własne) wioli na wielkie psy. « 

Cóżby się stało z ludźmi pa zaży­
ciu takie] „pigułki odwagi"? 

Leplel o tem nie myśleć... 
h-e*!' r-

Zarobk brydżysty 
F.ly Gulberston. Amerykanin, ucho­

dzący w świecie brydżystów za autory­
tet światowej sławy, wystąpi ostatnio 
publicznie przeciwko krążącym pogłos­
kom, które głoszą Iż w ostatnich la­
tach swolel brydżowe] kariery zarobi 
on mHlony wespół ze swą żoną, rów­
nież doskonałą brydźystką. 

Hy Oulberston oświadcza publicznie, 
że wiadomości o tych „mianach" tą 
grubą przesadą I że zaroblj w o s u > 
nich latach .tylko"... dwleśtle, tysięcy 
dolarów. 

, w 
):#:(-

wiadają sie dodai: 
| rrio • | mogą | nam 

| przynieść Jakieś no-
• we wraienia. spote-
i gowanle sie uczucio­

wości, romantyczno* 
zajtnteresowatiia artystyczni lub 
e nastroje. 
st to odpowiednia pora do załatwia 

lia spiaw, malaach pozostać w W y ­
da I brzemikama |cudzjxh tajemśk: 
a zaten dobry czas dla detektywów. 
Wczes lym rankiem możemy l poWodze 
nilem : alatwiać imeresa związane 
wntlu, płynami, ięglugą, maryparka, 
narkotykami I insluimentaml smjczko-
wei 

\Vczjssny ranek jmoże nam prztmirfć 
pewne korzyści llitanstwc lub też we 
wsrjółczlalainLu z innymi, większa aktyw 
ność myślowa, nowe projekty, plany I 
zainteresowana umysłowe. Jest to nie 
zły czas do wyruszania w podróp. za­
wierania ź-najomości lub stosunków z 
przyjaciółmi. 

Ta nasza ekspansja umysłowa nie 
przyniesie Jednakże wielkich rezultatów, 
a to ze względu na mniej pomyślne 
passy życiowe, Jakie będą sie dató ma­
il «fe, itowąć. 

T * wlec nrięoJzir godfc. 12-tą a 13-tą 
moiemy Drzeżywać Jakieś nicporozu-

1 ):# 

róża gwiazdy na d» en 11 o ź*z erirkf 7 
lest to dzień niepewny 
J Jednakże wczesne mienia z osobą/ni pici odmlejmel. irie-
jgodziny ranne zapo! powodze>nia W związku z miłością tai 

1 szlu*a. rozczarowania, lub kaprysy — 
u nasze oczemwanta mogą zostać za­
wiedzione. 

Tembardzlel może to nastąpić że 
kolo godz. 15+el będzie się manifesto­
wać nna paska ujemna, przynosząc*. 
niepotrzebna impulsywność. demonstra-
cylność, pmltainicnic l skłonność do 
gniewu. Nie Jest to odpowiednia pora 
do stosuiików|x wolskowyml, Intynlt-
rami lub mecltanikaml, 1 n:e nadaje się 
również do prowadzenia dyskttsyl I tao 
rów. klóre mogą wówczas przybrać 
niepożądaną ostrość. 

Jeszcze Jedna — tym razem ostatnia 
— mnie) pomyślna passa będzie manW 
testować się krótko przed godz. 18-ta. 
a okres <:en niewątpliwie nie; nadaje się 
do załatwiania spraw ważmlelszycb, mo­
że nam bowiem nrzynieść utratę nasze. 
go an/ory/era,[niepowodzenia w speka-
Idctach, nowych poczynaniach, a tak­
że w stosunkach z prziioionynii lub 
osobami wyiej postawionemi. 

Wieczór późniejszy zapowiada się le­
piej, gdyż działanie ujemnycłl wpły­
wów kosmicznych wówczas ustępuje. 

Dziecko dziś urodzone — o dobrem , 
sercu 1 szlachetnem usposobieniu — be- ' 
dzie zwolennikiem sportów I rozrywek 
I okaże zdolności muzyczne. 

Jan Starta Dzlcnfbickt 

RODJO WARSZAWSKIE 
ŚRODA 

7: Sygnał czasu I pleśń „Kiedy ran­
ne 'ustają zorze".! 7.05: Gimnastyka. 
7.30 Płyty. 7.-401 D. c. płyt. 7J52: 
Chwilka gospodarstwa domowego. 

11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­
kowi 

12WS: Płyty. 12^8: D. c. płyt. 
15J40: Pleśn.1 Pri Schuberta w wyk 

A. Dobosza. 
1610: Program dla dzieci. 16.40: 

„Skrzynka pocztowa". 16.5: „Symfonia 
dziecięca" g. Palestra (na 8 instru­
mentach). 

17^5: Recital Śpiewaczy MarH Kaupe. 
MS0-. „Skrzynka pocztowa rołnicża". 

18; Odczyt: „Przemiany duchowe Ja 
na Władysława Diwida". 19.20: Płyty. 

19.26: Felieton Kterackl: „Trzy deblu 
ty poetyckie". 

20: AudycJa pogjodna: „W składzie 
nut miedzy 5-tą a 7-mą popołudniu". 

31: Felieton: „Metamorfozy "•»-' 
t u - J . . n»r «.* .,^^«lliec-""•,. r " ^ ^ i st. Dzikowski. 

*rĄT— 32; Recital akrtypcowy Ir. 

f 

DublsW* 

22.2S: Muzyka taneczna. 
23.05: D. c. mulyki tanecznej. 

CZWARTEK 
WARSZAWA. (Dług. titl 141U m.). 
7: Sygnał czasu I pieiń .JCiedy ran- i 

ne wstalą zor?«". 7.05: Gimnastyka. 
7.20: Płyty. 7.40: D. c. ply*. 7S2: I 
Chwilka gospodarstwa domowego. 

11J7: Sygnał czasu. Hejnał z Krako­
wa. 

12,05; Płyty. 13.35: Poranek szkolny 
z FriharmoniJ WaTSHWskieJ. 
U.40: Muzyka lekka. 

16.40: Odczyt: ,N?sze pra*0 do pra­
cy". 16-55: Koncert solistów.. 

17-50: nowiny rolrilcze". 
18: Odczyt: _jJwyclęs,two SobiesW" 

(0 pod Parkanami" w dmiu ° paździer­
nika 1683 r." 18\20: Słuchowisko: 
„Most" pg. Szaniawskiego. i 

19,25: Odczyt aktualny. 
20; Koncert. 
21: „Skrzynka pocztowa techniczna , 

21.15: D. c. koncernu. 
23.10: Muzyka taneczna. 
23.05: D. c. muzyki taneczne! 

W angielsklcm miasteczku Dadley spłonęła doszczętnie dzielnica robotniczą. 
Na zdlęclu widok płonących domków 

http://jiusra.ee
http://rBotow.in.vch
file:///Vczjssny
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Rok XV 

Apel d o zarządu miasta 
Niedzielne uroczystości na 

Rynku Kościuszki jeszcze raz 
wykazały, że urządzenie na tej 
ulicy przyzwoitej jezdni jest 
sprawą palącą. Kilka razy do 
roku odbywają się tam zbiórki 
i defilady, do czegq „kocie łby" 
i spadająca stromo do rynszto­
ka] jezdnia absolutnie się nie 
nadają. Wiemy o tam, że mia­
sto posiada ograniczone, wyli­
czone do grosza fundusze na 
urządzenie i konserwację jezd­
ni Ti chodników, wiemy również, 
że | dążeniem p. komisarza No­
wakowskiego jest pokrycie wszy­
stkich główniejszych ulic, bar­
dzo trwałą dużą kostką. Przy 
braku funduszów jest to kwest­
ia [dalszej przyszłości. Tymcza­
sem jednak może dałoby się 
urządzić chociaż kawałek takiej 

a O d z n a c z e n i e 
ozporządzeniem p. Prezy­

denta Rzplitej z dnia 4 bm. od­
znaczony został Medalem Nie­
podległości za udział w walkach 
o Niepodległość Polski p. Alek-
sac der Sienczewskil naczelnik 
głównego urzędu pocztowo- te-
leg •aficznego Iw Białymstoku. 

U o d n t K o w u k o m i s j a 
j p o b o r o w a 

I ma 20 bm. w lokalu komisji 
potorowei przy ul, Warszaw­
skiej nr. 3 odbędzie się posie­
dzę aie dodatkowej komisji dla 
poborowych z Białegostoku i 
powiatów: białostockiego, szczu-
czyńskiejjo i wys.-mazowieckie­
go, którzy dotychczas nie sta­
wili się do przeglądu. 

jezdni od skweru z płytą Nie­
znanego Żołnierza do ul. Ko­
ścielnej, przy równoczesnem 
zniwelowaniu terenu. 

Do czasu zbliżającej się 15-ej 
rocznicy odzyskania Niepodleg­
łości i związanych z nią uro­
czystości nie da się już tego 
zrobić. Chodziłoby otp, aby za­
rząd miasta Wziął tę sprawę do 
serca i uczynił to możliwie jak-
najszybciej. 

Środa 11 października 1933 r. 

Splata uciążliwych zadłużeń rolnika 
Zadłużeni rolnicy mają obec­

nie szeroką możliwość skorzy­
stania z dobrodziejstw ustawy 
o Banku Akceptacyjnym, ubie­
gając się o rozłożenie spłaty 
uciążliwych zadłużeń do lat 7, 
płacąc przytem niskie procenty. 

Ponieważ są i tacy rolnicy, 
którzy nie; regulują zobowiązań 
i ociągają się z konwertowa­
niem zadłużeń, więc Rada Ban­
ku Akceptacyjnego, zmierzając 
do porządkowania stosunków 

w dziedzinie kredy! u rolnicze­
go, na ostatniem posiedzeniu 
postanowiła wystąp (• do Rządu 
o zniesienie wszelkich ograni­
czeń egzekucyjnych w Stosunku 
do tych wszystkie! rolników-
dłużników, którzy isimo warun­
ków ku temu i mitr o wezwania 
instytucyj wierzyciel skich, uchy­
lają się od zawarcia układów 
kónwersyjnych przy pomocy 
Banku Akceptacyjnego. 

KroniKa sądowa ~ 

Na wokandzie sądu okręgo­
wego w Białymstoku znajdo­
wały się wczoraj trzy sprawy 
prasowe, (art. 255 K. K.) 

W pierwszej występowa^ re­
ferent komisji odwoławczej do 
spraw podatku dochodowego 
przy Izbie Skarbowej w Bia­
łymstoku, p. Piotr, Dylikow-
ski, przeciwko redaktorowi 
„Dziennika Białostockiego" w 
związku z artykulikiem, zamie­
szczonym w numerze pisma z 

Izby przemysłowo-handlowe przeciwko projektowi 
i dwu dni obradowa- r i O W e i O r d y i i a C t i p O d a t K o W e i "proponować zmian .ie. w siedzibie Izby • * V T ^ * w » « ^ ł » « ^ . « * w W M » > . V «* ^ j do wszystkich artyku 

PC okażcie, co omlecie 
V|' lokalu Izby Rzemieślniczej 

w Białymstoku w bieżącym mie­
siącu odbędą się , następujące 
egzimina: dnia 16-go dla zawo-
dóV ślusarskiego, kowalskiego, 
blar. barskiego, piekarskiego i 
cukierniczego, 17-go zaś—szew­
skie [o, kamaszniczego i introli-
gato-kiego. 

D o l a r | 
Oddział Banku Polskiego w 

Białymstoku płacił | wczoraj za 
dola'a 5.80,* sprzedając po kur­
sie 5 87 Czeki na Londyn: kup­
no—2750, sprzedaż—27.64. 

W ciągu 
ła w Wilnie, w siedzibie Izby 
przemysłowo-handlowej, komi­
sja skarbowa Związku izb prze­
mysłowo-handlowych w Polsce. 
Przedmiotem obrad był nade­
słany przez ministerstwo skar­
bu do opinji projekt nowej or­
dynacji podatkowej. _ 

Komisja wyraziła jednomyśl­
ny pogląd, że projekt w obec­
nej formie nie powinien wejść 
w życie, albowiem konstrukcja 
postępowania wymiarowego i 
odwoławczego jest tak jedno­
stronna, iż wprowadzenie jej 
mogłoby wywołać szereg ujem­
nych skutków dla całości go­
spodarstwa narodowego. 

Projekt zrywa z uświęconą 
w najważniejszych w podatkach 
bezpośrednich zasadą, jaką jest 
współudział w akcji wymiaro-

Cenny nabytek 
. Łoi w zoo w Grodnie 

Wieśniacy z pod Sokółki za­
uważyli, że w jednem z bagien 
tkwi zanurzone- po szyję jakieś 
nieznane zwierzę. Przy pomocy 
lin i drągów wydobyli zwierzę. 
Był to łoś, młody, liczący za­
ledwie półtora roku, wysoki 
prawie na dwa metry. Zwierzę 
było bardzo wygłodniałe, gdyż 
w ciągu trzech dni przebywało 
w bagnie. Skąd przyszło—nie 
wiadomo. 

W ubiegłą niedzielę przewie­
ziono je do ogrodu zoologicz­
nego w Grodnie i umieszczono 
tymczasowo obok jeleni. 

Nie każdy w Europie ogród 
zoologiczny może się dziś po­
szczycić tak rzadkim okazem, 
jakim jest łoś, władca puszczy. 

wej czynnika obywatelskiego, 
wobec czego wymiar podatków 
odby wałby się wyłącznie na pod­
stawie ocen władz skarbowych. 
Według zasad projektu nietylko 
zeznanie płatnika nie ma żad­
nego znaczenia, lecz i decyzja 
w wypadku rozbieżności oceny 
płatnika i urzędu pozostawiona 
jest temu ostatniemu. 

Dalszą ujemną stroną projek­
tu jest przepis, że płatnik nie 
dowiaduje się o podstawach, 
na jakich mu ustalono taki lub 
inny podatek. Wprowadzenie 
takiej konstrukcji wymiarowej 
nie da się w obecnych warun 
kach uzasadnić żadnemi wzglę 
darni. 

W wyniku obrad uchwalono 

Zbrojny napad i rabuneK 
Onegdaj wieczorem na 22 kim. 

szosy Białystok—Gródek trzej 
osobnicy, jadący konno, z któ­
rych jeden był uzbrojony w re-

B l u ź n i e r s t w o 
Marcin Katarzyński (Dąbrow­

skiego 12) doniósł policji o pu-
błieznem znieważeniu dogma­
tów religijnych przez Jana Len­
czewskiego (Starosielce, Mar­
szałka Piłsudskiego 7). Lenczew­
skiemu grozi surowa odpowie­
dzialność. 

wolwer, dokonali napadu 
bunkowego na furmankę, powo 
żoną przez Andrzeja Mikulczy-
ka, mieszk. wsi Webry w po w. 
wołkowyskim, przyczem zrabo 
wali mu około 30 klg. tytoniu 
różne towary kolonialne. Po 
ścig zarządzono. 

C h o r o b y z a k a ź n e 
Według danych w y d z i a ł u 

zdrowia zarządu miasta w ub 
tygodniu zanotowano 5 wypad 
ków duru brzusznego, 12 płoni­
cy, 2 błonicy i 1 ospy wietrznej 

Marlena Dietrich — kobieta o sto obliczach 
W ogólnej atmosferze banal­

ności i monotonii, jaka ostatnio 
zapanowała w repertuarze fil­
mowym olśniewającym błyskiem 
jest najnowszy, przebojowy film 
Paramountu p. t. ..Pieśń nad 
Pieśniami", reżyserji genialnego 
Roubena Mamouliana z niepo­
równaną bohaterką ekranu, nad-
kobietą o stu obliczach Marle­
ną Dietrich w głównej roli, Z 
dziejów prostej, naiwnej dziew­
czyny, którą kapsys losu wy­
niósł na wyżyny dzięki jej spe­
cyficznemu urokowi erotyczne­
mu, działającemu jak narkotyk 

na płeć męska, stworzył Ma-
mouljan epokowy film, trzyma­
jący widza w nieustającym na­
pięciu. „Boska Marlena" w fil­
mie tym roztacza tyle zmysło­
wego aromatu, tyle gradacji na­
miętności, że przewyższa swą 
kreacją wszystko to, co widzie­
liśmy dotychczas. Jej kosmicz­
ny, zjawiskowy talent zajaśniał 
tysiącem nowych barw i odcieni, 

jPowstało dzieło jakiego jesz­
cze nie oglądano na ekranie. 
Fascynujący len obraz ukaże 
się w Apollo. 

z 1— 

Wspólnym wysiłkiem, pracą i ofiarnością 
powstała szkoła w Czarnej Wsi 

(Koresp. wł. — Czarna Wie 
W fjobotę, dn. 7 b m., Czarna 

wieś Fabryczna obchodziła wiel­
ce d iniosłą uroczystość poświę­
ceni! nowo wzniesionej szkoły 
powizechnej im. Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego. Budowę po­
słane wiono w dzień obchodu 
10-le :ia odzyskania] Niepodleg­
łości. Rada gminna postanowiła 
doko lać tego _ własnym wysił­
kiem Znacznej pomocy udzie­
liła dyrekcja lasów państwo­
wych w Siedlcach i na wniosek 
p. dyb. R Ogińskiego! ofiarowa­
ła na ten cel plac i budulec. 
Na jakiś czas sprawa utknęła. 
Dopii ro w roku bieżącym — 

.dzięki p. dyr. Wigurze — któ­
ry wijaz z p. inż. Kucharkiem i 

Jemiołło weszli w skład 
omitetu budowy, sprawa szko-

;». ini 
komit 
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Przewyższa ta. kreacją 
wszystko to. co widzie­
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P O L L O 

ły wzięła pomyślniejszy obrót. 
Stanęli do pracy członkowie 
miejscowych organizacyj spo­
łecznych, którzy pod kierow­
nictwem niestrudzonego p. Strze­
leckiego) legionisty, bezpłatnie 
ofiarowali swą pracę i w re­
kordowym czasie, bo niespełna 
w ciągu 2Vi miesięcy, dokonali 
dzieła. 

Na uroczystość poświęcenia 
przybyli: p. wicewojewoda St. 
Michałowski z małżonką, p, sta­
rosta pow. inż. St. Michałow­
ski, p. insp. Jurecki, pp,: M. 
Sikorska z Wilna i Z. Misiewi-
czowa z Białegostoku, komen­
dantki P.W.K. i zaproszeni goś­
cie. Bardzo serdecznie witały 
organizacje w Czarnej Wsi p. 
dyr. Rogińskiego, dziękując 
za opiekę i pomoc przy budo­
wie szkoły. 

O godz. 3-ej ppł. liczne orga­
nizacje społeczne, a więc Zw. 
Rezerwistów, straże pożarne: 
tartaczna, żeńska, Przysposobie­
nie Wojskowe Kobiet dla O-
brony Kraju, harcerze i dziat­
wa szkolna witały przybywa­
jącego p. wicewojewodę St. Mi­
chałowskiego, a przedstawiciel­
ki P.W.K. wręczyły p. wicewo-
jewodzinie M. Michałowskiej 
bukiet kwiatów. 

Poświęcenia dokonał ks. dzie­
kan Chodyko. Podczas poświę­
cenia chór fabrycznego ośrod­
ka W. F. Czarnej Wsi, zorga­
nizowany i prowadzony z za­
miłowaniem i wielką znajomoś­
cią rzeczy przez p. J. Wigu-
rzynę wykonał pięknie kilka 
pieśni. Następnie w podnios­
łych i serdecznych słowach, 
tchnących głęboką miłością oj­
czyzny i czcią dla państwa pol­
skiego, przemówił p. wicewoje­
woda Michałowski, a po nim 

^H.WERBOIiOWff lK 
C.oro.j żołądka, kiszek i prumiam malerjt 

gabinet roantgcnologłczny 
przyjmuje od 9—12 i 5—7 

Marsz. Piłsudskiego 32. tel. 10-32. 

zabrał głos gospodarz powiatu 
p. starosta inż, St. Michałow 
ski, dalej ks. dziekan Chodyko, 
p. dyr. Rogiński i z ramienia 
P.W.K. p. Strzelecka. 

Nastąpiły śliczne popisy ta­
neczne dziatwy (dożynki), de 
klamacjc i śpiew chóralny, któ­
re zostały zorganizowane sta 
raniem p.p. Inzorniewiczów ; 
nauczycieli miejscowej szkoły 
Prawdziwą ucztę sprawił 420 
dzieciom słodki podwieczorek, 
który otrzymały dzięki ofiarnoś­
ci p. dyr. Rogińskiego, a który 
składał-się z jabłek, winogron 
i cukierków, podanych na tek­
turowych talerzykach. Organi­
zacją podwieczorku zajęło się 
P.W.K. 

Na zaproszenie komitetu bu­
dowy szkoły z p. p. Wigurami 
wszyscy udali się do świetlicy— 
trzeba stwierdzić — urządzonej 
wyjątkowo estetycznie, gdzie 
kolejno przemawiali: p. wice­
wojewoda Michałowski, który 
podkreślił znaczenie szkoły, 
jako wspólnego dzieła stworzo­
nego wysiłkiem wszystkich war­
stw miejscowej 1 udności i wy­
raził uznanie p. dyr. Wigurze 
za jego owocną pracę, oraz pp.: 
Wigura, dyr. Rogiński, Strzelec­
ki, Makarewicz, Maksymowicz, 
Wigurzyna, Strzelecka i ks. dzie­
kan Chodyko. 

Wszyscy zdawali sobie spra­
wę, jak wielką rzeczą jest w 
chwili obecnej powstanie no­
wej szkoły — i że patriotyczny 
ten czyn zasługuje na uznanie 
powszechne i winien służyć 
przykładem. Szkoła w Czarnej 
Wsi mówi, czego może doka-
zać wspólna, solidarna praca i 
zrozumienie potrzeb kraju. Czar­
na Wieś pierwsza rozpoczęła 
wielkie dzieło budowy szkół, 
których tak nam w Polsce po­
trzeba. — Cześć Czarnej Wsi 
Fabrycznej! ti. P. 

• « 
Z zestawienia kasowego ko­

mitetu budowy szkoły wynika, 
że, przystępując do jbudowy ko­
mitet nie rozporządzał dosta­
teczną sumą pieniędzy. Gmina 
dala 4.096 zł., w K.K.O. w Bia­
łymstoku zaciągnięto pożyczkę 
na sumę 5 tys. zł., która winna 
być spłacona do 1 marca 1934 r ., 
dobrowolne składki od urzędni­
ków i robotników tartaków da­
ły 1.570 zł., wpływyj ze sprze­
daży biletów i za wyjazd do 
kościoła w Majewie 1.515 zł., 
dotacja z wojewódzkiego Fun­
duszu Pracy—1.700 zł., dobro­
wolne składki 273 zł. darowiz­
ny: sekcji P. W. K. w Czarnej 
Wsi—285 zł. i Zw. Straży Ogn. 
—200 zł.: razem 14.639 zł. 

Ale do tego dochodzi 300 ms 

drewna budulcowego i 17 tys. 
cegieł, ofiarowanych bezpłatnie 
przez dyrekcję lasów państw. 
(wartość 7.995 zł.), przyczem 
dyr. Rogiński udzielił zezwole­
nia na bezpłatne użycie maszyn 
w tartaku, sejmik białostocki 
ofiarował cement, robotnicy 
tartaczni dali swą pracę pray 
obróbce i zwózce, podobnież 
jak majstrowie i robotnicy war­
sztatów przy tarciu. Pazatem 
pracowali bezpłatnie: straż og­
niowa oraz obsługa kolejek; 
bezpłatnie dowieziono kamienie 
i materiały budowlane. 

W zestawieniu swem komitet 
próbuje przeliczyć tę ofiarną 
pracę na pieniądze. Naszem 
zdaniem—jest to mocno niesto­
sowne, bo takiej pracy, bez­
interesownej, obywatelskiej, nie 
da się przeliczyć na żadne pie­
niądze. Zresztą ci, którzy za­
kasali ajrękawy, nie potrzebują 
takiego przeliczania. Posiadają 
zadowolenie moralne, że speł­
nili swój obowiązek wobec 
społeczeństwa, że wzniesiony 
przez nich i budynek—to nietyl­
ko nowe ognisko oświaty i kul­
tury narodowej, ale zarazem 
pomnik zasługi obywatelskiej. 

zmiany prawie 
- wszystkich artykułów pro­

jektu. W szczególności podkre­
ślono, że współudział podatni­
ka w postępowaniu wymiaro­
wemu nie tylko nie powinien być 
ograniczony w istniejącym za­
kresie, ale winien być rozsze­
rzę ny i na te podatki, które 
tym systemem są bądź wcale, 
bądź niedostatecznie objęte. 
Pra edewszystkiem więc po win 
ny być zachowane instytucje 
obywatelskich komisyj podatko­
wych, przy zmianie ich dotych-

ra>, .czasowej budowy i sposobu po­
woływania członków w kierun­
ku gwarantujijbym większą ob­
iektywność wymiaru oraz po­
woływanie najbardziej odpo­
wiednich kandydatów. Instancje 
odwoławcze winny być tak 
skonstruowane, aby w ich skład 
nie wchodzili urzędnicy, pono­
szący bezpośrednią i służbową 
odpowiedzialność za wyniki 
akcji wymiarowej. 

W obradach szczególnie pod­
kreślono, że o ile zerwanie z 
dotychczasowymi zasadami, do 
których przyzwyczaiło się od 
szeregu lat społeczeństwo i wła­
dze skarbowe, ma być istotnie 
dokonane, to powinno się od­
być po gruntownem rozważaniu 
wszystkich okoliczności i kon-
sekwencyi, oraz po należytem 
przepracowan u' w s z y s t k ich 
szczegółów w ten sposób, aby 
przyszłe wymiary mogły się 
odbywać w ; traosferze, gwa­
rantującej marimum obiektyw­
ności' oraz pc szanowania inte­
resów obu stron. 

O b w i e s z c z e n i e 
Komornik Sądu Grodzkiego 

w jWysokiem - Mazowieckiem, 
Radosław Rakowicz, na zasa­
dzie art. 602 F 604 K.P.C. ni-
niejgzem obwieszcza, że w dn. 
13 października 1933 r., od go­
dziny 10 rano W majątku Sobo-
lewp, gminy Klukowo, odbędzie 
się publiczna licytacja trzech 
stert żyta niemłóconego około 
150 mtr. oszacowanego na 1000 
zł., (ctóre można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

ysokie-Mazewieckie, 
dnia 10 października 1933 r. 

Komornik (—) Rakowicz. 

Dr.M.Ranel 
Ekirak' niintzu, ikórn I raaczopłciawi 

p o w r ó c i ł 
ul Slenklawlua 17 (partar) tal. •->•. 

D O K T Ó R . 

Leon KRYŃSKI 
Cioriit miriizii, iMm I •oeiophloM 

Przyjmuje od tfodz. 9—1 i od 5.30—7.30 
Białystok, Piłsudskiego U, tal 5-67 
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najbardziej romantycznej 
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CÓŚ NIEWIDZIANEGO 
POD KSIĘŻYCEM! 

C O Ś WSPANIAŁEGO 
POD GWIAZDAMI 
PUSTYNII 

WKRÓTCE 
w kinie 

Wydawca - MARJA LUBŁIKWICZ-LEWANDOWSIA. rdW. Polski* Zakłady Graficie* .Dziennik Biał." Lcfjraowa 

dnia 13 marca br. p. t. „Potrze­
ba ścisłego nadzoru i ścisłej 
kontroli", a kwestionującym u-
zdolnienia fachowe p. Dyakow­
skiego. Oskarżony do winy się 
nie przyznał, podtrzymując swo­
ją opinję. Na wniosek p. mac. 
Klementyńowskiego sąd sprawę 
odroczył, i uznając, że akta 
s.irawy o nadużycia w urzę­
dzie skarbowym w Grodnie 
mogą mieć istotne znaczenie 
dla sprawy, postanowił zwrócić 
się do sądu okręgowego w 
Grodnie o przesłanie ich do 
Białegostoku. 

Odroczona została również 
na inny termin sprawa redak­
tora odpowiedzialnego „Gazety 
Białostockiej—Dzień Dobry" 
oskarżonego przez usuniętego 
z posady b. woźnego magistra­
tu w Starosielcach Kozłowskie­
mu, któremu w piśmie posta­
wiono szereg zarzutów. 

W trzeciej sprawie odpowia­
dał redaktor „Echa Białostoc­
kiego", p. Faronowski, w któ­
rego piśmie ukazała się 11 stycz­
nia br. notatka p. l i „Wrażenia 
z podróży do Czarnej Wsi. Sklep 
fabryczny i niezawodne meto­
dy". Spółdzielcze Stowarzysze­
nie Spożywców „Samopomoc" 
w Czarnej Wsi czuło się tym 
artykułem dotkniętem, uważa­
jąc, że niektóre zwroty zniewa­
żały i zniesławiały tę handlową 
placówkę, podkopywając do 
niej zaufanie. Za rozgłaszanie 
świadomie fałszywych informa-
cyj, zarząd „Samopomocy" skie­
rował sprawę na drogę sądową. 

W swoim czasie podczas prze­
wodu sądowego okazało się, 
iż członkowie zarządu, wystę­
pujący w charakterze oskarży­
cieli nie zaopatrzyli się w po­
trzebne pełnomocnictwo, wobec 
czego rozprawa została odro­
czona. Na dzień wczorajszy 
sprawę wyznaczono po raz wtó­
ry. Do rozprawy nie doszło, po­
nieważ p. Faranowski doszedł 
do porozumienia ze stroną prze­
ciwną i, uznając, że został wpro­
wadzony w błąd oraz stwier­
dzając, że „Samopomoc" stoi 
na.wysokim poziomie orazj że 
nie można jej stawiać tych|za-
rzutów zobowiązał się ogłosić 
w swem piśmie w ciągu trzech 
dnj odpowiednie sprostowanie. 

22-letni Bolesław Kononczuk, 
mieszk. wsi Sieśki w pow. bia­
łostockim na tle nieporozumień 
sąsiedzkich strzelił dwukrotnie 
z rewolweru do Jana Drozdow­
skiego w celu pozbawienia go 
życia. Strały chybiły. Sąd okrę­
gowy skazał Kononczuka na 
trzy lata więzienia. 

33-letni Grzegorz Wróblewski 
i 20-letoi Jakób Cybik, mieszk. 
wsi Denisek w pow. bielskim 
w zamiarze zmiany przemocą 
ustroju Państwa Polskiego oraz 
oderwania odeń województw 
wschodnich, wzięli udział w za­
wiązanym w tym celu spisku 
pod nazwą K.P.Z.B. Sąd skazał 
Wróblewskiego na cztery lata 
i Cybika na trzy lata więzienia. 

Będąc komisarzem kontr*li 
skarbowej w Białymstoku Jó­
zef Kotarba w końcu ub. roku 
•trzymał od Stanisława Cydzi-
ka i Szymona Lichtensztejna 
300 zł. na cele walki z nieucz­
ciwą konkurencją, uprawianą 
•rzez kupców wódczanych No­
wogródzkiego i Grodzkiej. Z po­
wierzonej sumy nie wyliczył się 
i około 200 zł. przywłaszczył 
sobie. Sąd okręgowy skazał Ko­
tarbę na jeden rok więzienia, z 
zawieszeniem wykonania kary. 
Pozatem Kotarba zobowiązany 
jest do 9 października 1935 r. 
zatrzymaną sumę zwrócić po­
szkodowanym. 

D z i ś „ F a u s t " 
Zespół opery warszawskiej 

wystawił Wczoraj wieczorem 
przy wypełnionej sali teatru 
„Palące" „Żydówkę" Halevy'ego. 
Jakkolwiek czołowe siły zespołu 
nie brały udziału w przedstawie­
niu, to jednak wypadło dobrze. 

Wyróżnił się, zwłaszcza p. 
Antoni Gołembiowski w roli 
Żyda Eli - Azara, którego ze 
słynną arją nagrodzono burzli-
wemi oklaskami. Dziś opera 
warszawska wystawia b. lubia­
nego Fausta-Gounoda. Począ­
tek o godz. 8.15. 
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